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| Dzisiejszy numer zawiera m. iÍ.: 

J. E. KS. ARCYBISKUP TEODOROWICZ 
„Na Zmartwychwstanie Pańskie“. 

J. E. Ks. BISKUP TEODOR KUBINA: Ży- 
czenią dla ..Głosu Narodu". 

KS. DR. A. SZYMAŃSKI, Rekior Katol 
Uniw. w Lublinie: ..Mastwota katolicka" 

IGN. CHRZANOWSKI, prof. U. J.: Zmar 
twychwstanie Polski w dramacie Sło: 
wackiego „Beniowski. 

GEN. ST. HALLER: Refleksje wielkanoc: 
ne — ..Koniec Locarna". 

LEOPOLD CARO, prof. Politechniki lwow. 
skiej: Etyka i gospodarstwo. 

A. WASŚKOWSKI: ..Droga Krzyżowa”. 

PROF. H. UZIEMBŁO: „Wspomnienie 
z „Domu el Greco“ w Toledo, 

M. MANTEUFFEL: Modliwa za Polskę. 

DR. JÓZEF BIRKENMAJER: „kEmeryci* 

ST. RYMAR: Pensje ze Skarbu Państwa dlo 
zasłużonych. 

E. WOJTYCH: „Emeryt i krówka” bajka). 

ZYGM. LASOCKI: Polski Słownik Biogra 


ficzny o Bilińskim i Bobrzyńskim. 


Znana | przez wszy- ím A AL ER ú 
stkich ukochana DANUSIA 


wprowadza w świt PANNE 
swoją młodszą rrm 


siostrzyczke— MARYSIE 


przebojowa czekolade 


A. PIASECKIEGO =... 


KINOTEATR DŹWIĘKOWY 


Prawdziwe dzieło sztuki — Arcydzieło, które czaruje i zachwyca 


NAJPOTĘŻNIEJSZY FILM WSZYSTKICH CZASÓW — Bezsprzecznie naj- ą 


SWIETA prey wspanisiym aparacie 


-TELEFUNKEN 


lepszy program świąteczny Krakowa — Mistrzowska reżyserja genjalnego 
twórcy. — KAVALKADY FRANKA LLOYDA. 


Fascynująca pieśń miłości. — W rolach 


głównych: Kapitalna trójka wykonawców 
CHARLES LAUGHTON CHARK GABLE. 
PRANCHOS TONE oraz czarujące lahi- 
tianki i 500 statystów. — Niezwykle cie- 


kawa trość — Barwna akcja — Brawu- 
rowe tempo — genialne kreacje aktorów — mistrzowska reżyserja czynią 
z tego filmu monumentalne arcydzieło. 


W niedzielę dnia 12 bm. o godz. 1205 przedpołudniem — W poniedziałek . typu 
dnia 18 bm. o godz. 10 i 12 przedpoł. — We wtorek 14 bm. o godz. 3 popol, A A R B A 5 A D O R S p E C i A L 
Poranki Filmowe lub - 
w głównej roli Fiip ł Flap w. Gertrudy 5. Do nabycia na dogodnych warunkach we firmie: 


Indyjscy piechurzy 


Ceny miejsc od 50 groszy. 


zz „SYMFONJA” 
Wszystkim swoim P. T. odbiorcom NATALJA PAPLOWA UL. WISNNA L. 10. 


KILIMY! OKAZJA! 


Wielka reklimowa wysprzedaż Kaj "RZE 


KILIMÓW „ Wesołych Swiąt" 


zasyła 


SOLE ZOROJ 2 


WODY SIARCZANO - SŁONE 


Kąpiele mineralne i mulowe. Pobyt 3 tygodniowy z kuracją od 130 zł. 
Zniżki: dla urzędników, wojskowych, farmaceutów i du:howieństwa. 


Informacji udzieła: Zarząd SOLCA-ZDROJU woj, kieleckie, Związek Uzdrowisi: Polskich 
Warszawa Boduena 2, tel. 5.3038, Łódź, tel. 137-94, godz. 17 -- 16. Lublin, Krak. Przedm. 29 
hsięgarnia Budziszewskieo, Kielce, Zdroiowe Biuro Inform. Sienkiewicza SI. 


E Fae 


ceny znacznie zniżone 


M. CHAMUŁA fima ANTONI ROTHE 


KRAKÓW, Basztowa 15 fabryka świec kościelnych i pierników 
b) Ę > à 

Telefon 118.08 (Gmach Feniksa). miodowych. 

Kraków, ulica Sławkowska L. 20. 


ZAKŁAD WYROBOW ŚLUSARSKICH 


artystycznych i budowlanych a 
JAN OREMUS | *ojż iton povseoo 
| SIOSTR KANONICZEK 


KRAKÓW, ul. Rakowicka L. 15, Św. DUCHA de Saxia 


Z" = — w 


do pryw. gimnazjum 


m ad SALON KRAWIECKI 


WNĘK SZYMON 


Kraków, św. Jana 13 I p. 
a 


Telefon Nr. 125-18. 
Wykonuje wszolkio roboty w zakres 


ślusarstwo wchodzące. 
DSF" Ceny konkurencyjne TG 


KRAKOW, Szpitalna 10, — tel. 105-98, Dad wt włorku 


codziennie od 9 do 13, prócz niedz. I świąt. 
Dla zamiejscowych internat. 


dnia 14. IV. 
(front) 


b. pracownik w firmie Lipner w Krakowie, 
przyimuje wszelkie zamówienia z własnych 


u Wenizla i powierzonych ma!er'ałów. 
© Ceny niskie, Waruvki dogodne. 


Piizner 


JOQOO BOCEKIO GLa mag 
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» ra i a NAJLEPSZE i NAJTANSZE | A D A „A B Ł A Z E K 
Ra Siena el epoki ZAKŁAD INSTALACJI 

SIraszni dwór waa o E w ae NARZ EDZIA LEKARSKIE WODOCIĄGU GA ZU I KANALIZACJI 


: i kim, zespole operowym i filmowym aparaty elektryzacyjn a br ! 
występu:a L, SZCZEPAŃSKA, M. CWIKLINSKA, H. GROSSÓWNA CZEKOTÓWSKI, E. MAY. 0 MENTVE PASY TEASE 
W. KONTI, STAN. SIKLAŃSKI, MARJUSZ MASZYŃSKI, JOZEF ORWID i inni — Muzykę li przepukłinowe, wszelkie artykuły. PRACOWNIA BLACHARSKA 


Dziś i codziennie w kinie $W Į Ţ Straszewskiego 18. 


Program Nr. 21. Ee = Telet. 1R2-01. 


iah, 


Od niedzieli, dnia 12-go kwietnia 1936 roku. 


Monumentalny narodowy film polski według słynnej opery St. Moniuszki 


Opracowai Prol. WIENIAWSKI, Chóry Opery Warszawskiej. Muzika Polskiego Radja pod dur. gumowe i hygjeniczne 
s Görzyńskiego. — Przedstawienia w niedzielę i poniedziałek i Wielkan. o r 3,5 71%. KoL on 6 R N A T © W S K I TA Rf i BUBOW LANO - GALANTERYJNA 
V poniedz. świąteczny o godz. 12 tej w południe przedstawienie po cenach popularn"ch (50-1.500 © j "7 Kraków, uł, Jagiellońska 9. Telefon 157-90. 


W dni powveinie przedstawienia o godzinie D-iej popołudn u. |Kraków, ul. Mikałaiska L. 10. R 
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Na Zm 


Zaledwie 20 lat upłynęło od straszliwej 
wojny, zakończonej Traktatem Wersalskim. 

Czegóź sobie po tym pokoju nie obiecy- 
wano? Po opanowaniu siły depcącej prawo, 
która powszechną wojnę wywołała, ujrze- 
liśmy nareszcie na sztandarze pokoju hasło, 
ideę sprawiedliwości dziejowej. Złożone pod- 
pisy na traktatach reprezentantów państw 
zobowiązały je moralnie i zdawały się być 
gwarancją nowego pokoju tak krwawo za- 
pracowanego. 

A jednak samym podpisom jeszcze nie 
dowierzano i słusznie, Powołano do życia 
gwarancje jeszcze inne, a na straży pokoju 
stanęła Liga Narodów, na którą z du- 
mą i nadzieją spoglądały państwa i narody. 

A dziś na co patrzymy? Jakąż to kro- 
pelką czasu w życiu narodów jest lat dwa- 
dzieścia? A jednak wystarczyła już nawet 
ta odrobina, by unicestwić wszystkie nieo- 
mal nadzieje powojennego człowieka. Są 
wprawdzie i stoją jeszcze na nowych pod- 
stawach państwa i narody, ale cóż — sko- 
ro usuwają się z pod ich stóp te wszystkie 
gwarancje i te wszystkie moraine pierwiast- 
ki, które okupiła wojna i podała niby mięk- 
kie wezgłowie dła snu o pokoju dzisiejsze- 
go człowieka. 

Czyżby naprawdę zniknął ów upiór wraz 
z wojną, upiór siły i przemocy zbrojnej nad 
prawem i sprawiedliwością, czy raczej nie 
roztoczyło się przed oczyma Świata wido- 
wisko bezkarnych igrzysk tego upioru na- 
trząsającego się z prawa słabszych i wota- 
jącego cynicznie: „Potrzeba mi się wzmoc- 
nié twoją ziemią, więc skuję cię, spętam 
i zabiję, bom silniejszy”. 

W co się obróciły niejedne układy mię- 
dzynarodowe tak szumnie i z takim trium- 
fem ogłaszane jako symbole braterstwa na- 
rodów, jako znaki wzajemnego zaułania 
i gwarancji pokoju? Ile to z nich w strzę- 
pach papierowych spoczywa dziś, gotowych 
do wrzucenia w papierowe kosze? Uśmiech 
cynicznej ironji przebiega przez usta tych, 
którzy je ku uroczystym  oświadczeniom 
mieledwie wczoraj otwierali. 

Pokój już dziś należy do snu przeszło- 
ści. „Dicentes pax et non est pax“ mówi 
Pismo Św. Ale dziś nawet już nikogo zali- 
czyć nie można do kategorji tych, co woła- 
ja: „pokój“ mimo, że niema pokoju. Dziś 
nazbyt dobrze czuje Świat, że szybkiemi 
krokami zdąża do jakiejś wielkiej, tajemni- 
czej, nieznanej mu, ale niezawodnej kata- 
strofy. Zamiast patrzeć w niebo wyiskrzone 
gwiazdami pokoju, zalęknione oczy dzistej- 
szego człowieka widzą na niebie iylko 
chmury ciemne niszczących i trujących ga- 
zów i pocisków, tysiącami wysypujących 
się z samolotów, które zagrażają już nie- 
tylko wojującym stronom, ale zagrażają 
każdemu życiu ludzkłemu, a temsamem 
kulturze i cywilizacji stuleci i wieków. 

A jakby na tem wszystkiem hyło jeszcze 
nie dosyć, z pod ziemi występują tajną rę- 
ką rosyjskiego komunizmu prowadzone za- 
stępy tych ludzi, którzy zaprzysięgli wszel- 
kie trofea ducha utopić w krwi i zniszcze- 
niu 

Państwa dzisiejsze przyjęły do łona swe- 
go, przytuliły i wykarmiły żmiję, która dziś 
godzi w to co najdroższe jest w życiu na- 
rodów, państw i jednostek, Myślały z po- 
czątku, że te zastępy walczą tylko z reli- 
gja — nietylko lekceważono sobie taką wal- 
kę. ale owszem Masonerja i inne czynniki, 
którym religja i wiara były nienawistne, 
sprzęgły się razem z potworem Komuniz- 
mu; dziś, jednak zapóźno, już widzą, że 
zmszczenie religji w człowieku ma tylko na 
celu tem skuteczniejsze uderzenie w skarby 
narodowe i w skarby ludzkości, bo znisz- 
czyć się da skutecznie kultura świata do- 
piero wtedy, gdy sumienie ludzkie zantrze 
na głos nadprzyrodzonego Świata, gdy się 
stępi i zniży do dzikości zwierza. 

Oto straszliwy posiew powojenny, — 
oto widmo, które już dziś pogrąża Świat 
w taki chaos, iż najgłębszy umysł nie waży 
się prorokować na 24 godzin naprzód, co 
jutro przyniesie. Człowiek dzisiejszy wie- 
rzył w to, że ua paluszkaeł: „wzdętej py- 


re 
a 


„GŁOS NARODU“ z Ania 11-go kwietnia 1936 


ariwychwstanić Panshic. 


chy“ uniesie się ponad Świat i z siebie wy- 
dobędzie te wszystkie pierwiastki, które 
pokój wieczysty i tryumf ludzkości zapew- 
niają, I dlatego niewiarą swą usiłował za- 
trzyinać Chrystusa w grobie i zaprzeczyć 
Jego zmartwychwstaniu, podobny tym ży 
dom, którzy pieczętując grób i otaczają 
go strażą żołnierzy sądzili, że przypieczętu 
ją temsamem Królestwo Boże, głoszon 
przez Chrystusa i przesądzą o niem: sami 


| 


Ale jak Żżyłzi dzieło Zmartwychwstania 
Chrystusa poznali w newym, potężnym 


i ożywczym prądzie id | przez świat 
z opustoszałego grobu Chbjstuea, tak jest 
i będzie i z dzisiejszemi pionierami niedo- 
wiarstwa i nienawi$gi Chrystjanizmu. 
Jeżeli tak dzisiaj wszędzie wypowiadają 
walkę na śmierć i życie Chrystjanizmowi, 
jeżeli na czele tej walki kroczy Komunizm, 
to temsamem stwierdżają opi, że siła, że 
żywotność wychodzi jedynie ż grobu Jezu- 
sa Chrystusa, że w zmartwychwstałym 
Chrystusie żyją te wszystkie pierwiastki 
nadziemskiego autorytetu, mocy odradzają- 
cej dusze, gwarancji moralnej dla sumień, 
które są tamą jedynie skuteczną przeciw za- 
lewowi świata przez powszechną anarchję 
i niszczycielską siłę Komunizmu. Bo zwal- 
cza się tylko siłę, a nie mdłą niemoc. -. 


H 
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Śródziemnem, zamiast rzucić się na flotę 
włoską, wolała... odwołać się do Ligi 
Narodów, chociaż i Anglja wie chyba do- 
kładnie, że to nigdy dogniczego nie pro- 
wadzi. 
Chrystusa Po wojnie światowej było jej główna 
ać R fa by się kosę e T 
. NE : RE "WE est to może nawet j e państwo z tych, 
jedno wielkie i tragiczne zjawa ola EG || ore krab o biał ro wójejć RO 
ry chciał opieczętować grób Chrystusa na które doszło rzeczywiście do równowagi 
wzór Starej Synagogi i obwołać Śmierć | gospodarczej. Cóż z tego, kiedy uczyniła 
Chrystjanizmu, sam dzisiaj widzi, iż stacza |to kosztem swojej siły zbrojnej! Może dro- 
się w grób beznadziejny, że czyha nań|go zapłacić za zanadto kupieckie trakto- 
śmierć niechybna, wanie swej polityki. ! 
Giżystu! „ Reakcja Angli na złamanie Locarna 
È SEL... nie szła jednomyślnie w kierunku silniej- 
Ci co chcą uratować Świat przed strasz- szego związania się z Francją, a przez to 
liwem widmem Komunizmu, a równocześnie | pewniejszego zabezpieczenia Renu, choć 
podcinają wiarę w Chrystusa, podciaają | nawet ostrożny Baldwin uzmał swego czasu 
temsamem gałąź, na której siedzą i są olia- BĘ za granicę Angli obiecano. 
Ę - zę rancji zawarci kład 
abs  pooladzenia Ca weń e wora generalnych, ale dodać? natych- 
w swej nielogiczności i w swej sprzeczności, miast, że to jest ostrożność tymczasowa, 
bo poza Chryśtusem wszystko, cokolwiek | zbiorowe bezpieczeństwo nie zacznie 
przeciwstawiają dzisiejszej niszczycielskiej | działać. Takiem zbiorowem  bezpieczeń- 
sile idącej na świat z zewnątrz i z wewnątrz, | Stwem pocieszył Eden też Polskę. Wiemy, 


Poza  Zmartwychwstaniem 
świat musi stwierdzić, a temsamem przyzn 


jeżeli nie uratuje go 


zostanie przeiicytowane przez to dzieło 
zniszczenia, któremu przyświeca jako ideał 
niszczycielstwo i obietnica na świat nowy, 
który z gruzów powstanie, 

Dlatego dziś 'uiność i nadzieja jedynie 
rozkwita tam, gdzie z wiarą rozbrzmiewają 
słowa: 

„Chrystus zmartwychwstał 
prawdziwie — zmartwychwstał 
jako powiedział. Alleluja“. 

+ J. TEODOROWICZ. 


Droga Krzyżowa. 


Drogą krzyżową Szła pieśń z mego domu, 
muzyka mej smutnej duszy ... 


słewa 


jakoby nieznane nikomu — 


dotąd sk W pustce wieruszy ... 


Przeczże mówiłem nie tak dawno — wczora — 


nikt nie przelęknął się 
sobie a pustee śpigwałe 


to, co dziś stało się ciałem... 


słowa - upiora, 
m... 


Dziś na tej drodze jawią się widziadła, 
rzesze rąk czarnych i twarzy — 
patrzą, czy noc już świtaniem pobladła, 
patrzą, co „jutro“ wydarzy... >` 


< Jemete nö — — w rynku i ulicach miasta 
szatan dziejowy się jawi — 


dawon Zmartwychwstan 


ia w modlitwę urasta: 


krzyż złemu moc przeciwstawi! 


Tam, kędy wczora chorągwie rozpięto, 

krew bratnia dymi kurzawą — 

jutro — hej! jutro Zmartwychwstania święto! 
O Polsko wolna! o sławo!! 


— 0 Polsko! — — czy 


kto zajeknał w rozpaczy, 


czy głodny woła kto chleha??.., 


Krzyż na tej drodze wielką prawdę znaczy: 


Ciała, Krwi Pańskiej potrzeha!! 


Dziś przy tej drodze rzesza wznósi dłonie 


wychudłe i spracowane, 


źrenice patrzą — w źrenicach świt plonie — 
0! jakież „jutro“ nam dane?! 


ANTONI WAŚKOWSKI. 


ionice Locarna! 


Fiihrer narodu niemieckięgo wahał się 
podobno, jak wykorzystać dla Niemiec 
nieobecność Włoch w Europie. Wakał sie 
między Anschłussem, a wypowiedzeniem 
Locarna. Wybrał to ostatnie. Czy uczynił 
to dlatego, że teren w Austrji nie był 
jeszcze dostatecznie przygotowany dla bez- 
bolesnego Anschlussu od wewnątrz? Czy 
możę raczej dlatego, że znalazł dla ope- 
racji zniszczenie Locarna cichego sojusz- 
nika w Mussolinim? 

Mussolini, majac od dawna swój pro- 
gram śródziemnomorski, nie był nigdy peł- 
nem sercem oddany paktowi reńskiemu. 
Może było mu obecnie na rękę, że Niemcy 
wzięły na siebie odium złamania traktatu, 
który wobec zaangażowania się Włoch 
w innym kierunku, mógł się stać zczasem 
dla nich ciężarem. Jeżeli plany Mussolinie- 
go są zakrojone na bardzo szeroką skale, 
a wszystko przemawia za tem, że tak jest — 
to należy się liczyć z chronicznym anta- 
gonizmem między Włochami, a Anglją. 
Wiaże się więc w Europie tylko z temi 
państewkami butorowemi, które moga mu 
być użyteczne w zabezpieczeniu od strony 


północnej: z Austrją od strony Niemiec, 
z Węgrami od Jugosławii, ale pozatem kie- 
ruie swój zwrok i swój główny wysiłek ku 
południowi. Dlatego uważam postulat pew- 
nych sfer francuskich, by odbudować froni 
Stresy i silniej zainteresować Włochy gra- 
nicą Renu, za nie bardzo realny. Włochy 
wybrały już swą linję postępowania na 
przyszłość, one nie moga nawracać co 
chwila w inną stronę. 

W najtrudniejszej sytuacji znalazła się 
Anglja. Stąd wynika ta wprost groteskowa 
chwiejność jej polityki. Z punktu widzenia 
wielkobrytyjskiej potęgi Światowej, trudno 
powiedzieć, które zagrożenie jest dla niej 
dotkliwsze, czy to nad Renem, czy tamto 
nad Morzem Śródziemnem. Czy Anglja nie 
prześlepiła przypadkiem chwili, gdy trzeba 
było śmiałem pociągnięciem wyjść z impa- 
su, przez zniszczenie floty włoskiej? Daw- 
diej umiała czynić takie Riak i zdumie- 
wającc pociągnięcia. Wtajemniczeni mó- 
wią, że zapasy amunicyjne floty angielskiej 
nie wystarczały w jesieni 1935 r. dla stocze- 
nia jednogodzinnego boju. Może to było po- 
wodem, że zgromadziwszy swą flotę na Morzu 


co to znaczy. Wiemy przedewszystkiem, że 
to prawie nic nie znaczy. Są to sławetne 
sankcje. Wiemy, jak skutkują. Mamy po- 
zatem w świeżej pamięci, że Anglja forso- 
wała sankcje przeciw Włochom, ale nie 
chciała o nich słyszeć przeciw Niemcom. 
Szarlantanerją zbiorowego bezpieczeństwa 
już się nabrać nie damy. 

Czy można dziwić się Francji, że stojąc 
między odśrodkowemi dążeniami Włoch, 
a chwiejnością Anglji, związała się z Rosja 
sowiecką, mimo ujemnego wpływu takiego 
sojuszu na jej politykę wewnętrzną. Fran- 
cuski sztab generalny nie mógł doradzać 
rządowi innej polityki, skoro obaj zachodni 
aljanci Francji, zamiast myśleć o Renie, 
swarzą się między sobą i wzajemnie sobie 
wchodzą w drogę. 

Locarno nie było nigdy popularne 
w Polsce. Odebrało nam swego czasu pew- 
ną iluzję. Liczyliśmy się z tem, że zachod- 
nia Europa przyjmie Polskę z czułością 
w swe objęcia. Tymczasem w Locarno 28- 
liczono nas do wschodu Europy. A jednak 
załamanie się Locarna nie jest dla nas 
obojętne. Locarno zatwierdzało demilita- 
ryzację Nadrenji, więc uniemożliwiało 
Niemcom fortyfikacje Renu i granicy tran- 
cusko - belgijskiej. To dawało Franeji 

możność niesienia nam szybkiej pomocy, 
w razie uderzenia Niemiec na Polskę. 

Jeżeli powstanie w Nadrenji niemiecka 
linja obronna, pomoc francuska dla nas 
może na niej utknąć. Niewiadomo jeszcze, 
gdy to piszę, co odpowiedza Niemcy na 
skierowane do nich żądanie, by zrezygno- 
wali z fortyfikacji Nadrenji. Przypuszczam, 
że je pośrednio lub bezpośrednio odrzucą. 
Wiedzą przecież, że skoro Francja nie 
zmobilizowała swej armji 7-go marca, to 
dzisiaj już jej nie zmobilizuje. Pocóż mają 
się więc wyrzec głównej wojskowej ko- 
rzyści, dającej się wyciągnąć z zamachu 
z 7-g0 marca. 

Ostateczny bilans okupacji Nadrenji 
będzie więc prawdopodobnie dla nas ten, 
że wykaże pogorszenie wojskowej sytuacji 
Polski. 

Musimy wyciągnąć dła siebie konsek- 
wencje z okupacji Nadrenji i ze sojuszu 
francusko - rosyjskiego. Już pisałem przed 
rokiem, że nie możemy prowadzić polityki, 
która określił jeden z posłów w sejmie sło- 
wami: „on ne passe pas“, czyli „wstęp 
wzbroniony“. Jest to pusty frazes. To jest 
polityka dobra dla Szwajcarji, nie dla nas. 
Nie możemy nawet naśladować przedwo- 
jennej polityki Rumunji, która nie stojąc 
'mocarstwom w drodze, mogła nie spieszyć 
się z decyzją, do kogo przystać i wybrać, 
zależnie od przebiegu wojny, odpowiednią 
chwilę do uderzenia. My stoimy na drodze, 
możemy się więc łatwo znaleźć w sytuacji 
przymusowej. 

Dyplomacja polska musi stworzyć dla 
armji takie warunki, aby armja nie musiała 
walczyć na dwa fronty i aby pomoc udzie- 
lona Polsce była w każdym wypadku do- 
stateczna. Dlatego nie można niczego Zo- 
stawiać przypadkowi. Mamy dwa sojusze 
starszej daty: z Francją i Rumunią. Mamy 
pozatem pakty nieagresji nowszej dały. 
Sojusz francusko - rosyjski jest faktem do- 
konanym. To wszystko nie jest jednak po- 
wiązane ze sobą, nie obejmuje wszystkich 
możliwych wypadków, może więc doprowa- 
dzić do sytuacji nieprzewidzianych i do 
niespodzianek. i a 1 

Historja wojenna uczy, Ze „zWycięzac, 
to znaczy przewidywać”, że kto nie przewi- 
duje, albo źle przewiduje, ponosi klęskę. 
Niech nas to więc nie usypia, że stoimy 
chwilowo na uboczn, że następnym celem 
polityki niemieckiej nie będzie wschód. 

leez Anschluss. Przyjdzie chwila, że się ich 
oczy zwrócą znów na wschód. Bądźmy na 
te chwilę przygotowani, nietylko wojskowo, 
ale też dyplomatvcznie. 
STANISŁAW HALLER. 
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W społeczeństwie naszem widzimy duże 
ożywienie religijne we wszystkich dziedzi- 
nach życia. 

Spostrzegamy jedmak niekiedy objaw 
niepokojący. Wielu, nietylko młodych, ka- 
tolików zarzuca Kościołowi i katolicyzmo- 
wi, że nie dorasta do zadań swoich czasów, 
że jest jakgdyby przytłoczony jakąś zło- 
wrogą siłą, która mu nie pozwala rozwinąć 
skrzydeł do lotn. W prasie czyta się, na ze- 
braniach słyszy się pogląd, że katolicy po- 
przestają na o ólnych tezach, że Rerum 
Novarum i Quadragesimo Anno nie wycho- 
dzą poza twierdzenia, które są poza czasem 
i przestrzenią, że nikt nie przedstawia kon- 


kretnego programu, że katolicyzm niema |ż 


nic do powiedzenia w sprawie bezrobocia, 
przebudowy ustroju społecznego i politycz- 
nego i t. d. W szczególności zarzuty te 
kieruje sie przeciw Akcji Katolickiej, od 
której żąda się wejścia w wir współczes- 
nych walk. 

Trzeba pochwalić tę gorliwość o sprawę 
katolicką oraz o szerzenie Królestwa Boże- 
go na ziemi. Wzruszającym jest nieraz ten 
zapał, z jakim bojownicy takiego maksv- 
malizmu katolickiego mówią o Kościele, 
wkładając całe swe gorące serce w spra- 
we, której bronią. 

W tej postawie tkwi jednak błąd zasad- 
niczy. Dlaczego? Dlatego, że żąda się wię- 
cej od Kościoła, niż to, co sam Kościół sta- 
wia sobie jako cel i zadanie swej działal- 
ności. 

Kościół jest instytucją dla spraw reli- 
gijnych i moralnych. Jak mówi Kardynał 
Prymas w ostatnim swoim liście Paster- 
skim: „Kościół jest od tego, by Boże pra- 
wo moralne podawać. głosić. wyjaśniać, do 
warunków i zagadnień zastosowywać*. Etv- 
ką katolicka to nie system państwowy, nie 
ustrój społeczny, nie program ekonomiczny, 
lecz zasady moralne. niezmienne i wieczne, 
które normują zarówno wrodzone prawa 
człowieka w przetwarzających się ustrojach» 
jak i przyrodzone prawa kolektywności do 
człowieka”. 

Nie można więc żądać od Kościoła. cd 
księżr. od katolików jako członków Akcji 
Katolickiej. aby podawali programy walki 
z bezrohociem. reformy ubezpieczeń społe- 
cznych. przebudowr ustroju państwowego 
i t d. Katolicyzm nie jest do tega powo- 
łany. Chrystus Pan nie zlecił takich zadań 
Kościołowi. Kto szuka w encyklikach 1 li- 
stach pasterskich takich programów, ten się 
zawiedzie. 

Czy to oznacza. że katolicyzm stoi poza 
życiem. że jest bezsilny wobec aktualnych 
zagadnień? Oczywiście nie. 

Niema prawie żadnego problematu we 
wszystkich dziedzinach życia zbiorowego. 
któryby nie bvł związany ze sprawą religji 
i moralności. Jeśli gdzie wystepuje kryzys, 
załamanie sie. zaburzenia, to obok przyczyn 
ekonomicznych. politycznych, światopoglą- 
dowych. jest tam naruszenie zasad moral- 
nych. Tutaj Kościół. wskazując błąd I na- 
wołując do jego naprawienia, utrzymuje 
najściślejszy kontakt z życiem i najskute- 
czniej współdziała z dziełem reformy. 


Ale na tem nie Kończy się współpraca. 
Każdy katolik występuje niejako w dwojs- 
kiej roli. mianowicie jako członek Kościo- 
ła i Akcji Katolickiej, oraz jako .zawodo- 
wiec“. jako rolnik. przemysłowiec. finansi- 
sta, uczony. urzędnik. parlamentarzysta, 
kierujący się sumieniem katolickiem. Jako 
katolik w ścisłem znaczeniu, jako przedsta- 
wiciel Kościoła i Akcji Katolickiej, nie mo- 
że głosić programu gospodarczego. społe- 
cznego. politycznego. Kościół nie chce i nie 
może się wiązać z żadną grupą gospodar- 
CZA. Z żadnem stronnictwem. z żadną frak- 
cją. Ale rolnik, przemysłowiec, urzędnik, 
maż stanu. mający sumienie katolickie, ma 
obowiązek działać programowo. doskonalić 
stan rzeczy, zmieniać go, usuwać. Jego 
działalność praktyczna. jego program be- 
dzie się składał z katolickich zasad moral- 
nych oraz z wiedzy gospodarczej, polity- 
cznej, technicznej. Przez jego sumienie ka- 
tolicyzm wpływa na bieg dziejów. 

Ale. rzecz jasna, nie będzie wpływał, je- 
śli ci „zawodowcy“ nie będa mieli sumienia 
katolickiego. t. j. umrsłowości i praktyki, 
jeśli się nie bedą znali na sprawach gospo- 
darczych. handlowych. finansowych, polity- 
cznvch, technicznych. jeśli nie będą chcieli 
myśleć i podjąć się żadnej pracy. 

Powiedzmy przykładowo. Kościół prag- 
nie. aby zasady sprawiedliwości były za- 
rhowywane we wszystkich zakładach pracy. 
fahrykach. bankach. gospodarstwach rol- 
nych i t. d. Alo z tego nie wynika, żeby 
Kościół zakladal fabryki. banki. gospodar- 
stwa rolne. To muszą zrobić katolicy „za- 
wodowcy*. żyjący życiem  katolickieni. 


Otóż tę prace wy robienia sumienia kateli-| miłowali. 


ekiego wykonuje Kościól. a innej pracy 


„GŁOS NARODU" z dnia 11-go kwietnia 1936 


„„Martwota katolicka“. 


podjąć się nie może, jako swego właściwe- 
go zadania. I to jest główne zadanie ducho- 
wieństwa. Może się zdarzyć, że księża po- 
dejmą się gospodarczego zorganizowania 
wsi, jak to było n. p. w Poznańskiem, ale, 
jak mówił Kardynał Prymas w liście pa- 
sterskim, „dziś ksiądz wycofuje się z za- 
rządów banków i spółek, wskutek nowych 
zarządzeń Kościoła“, aby się zająć prze- 
dewszystkiem pracą duszpasterską. 

Tak też Kościół pierwotny, w okresie 
przemian w starożytnym Świecie, nie stwa- 
rzał programów gospodarczych i politycz- 
nych, lecz szerzył nową religie i moralność. 
ale miał „zawodowców“, często wśród księ- 
y. którzy zajęli się techniką przebudowy 
i tworzenia nowej cywilizacji. 

Postawa maksymalistyczna i krytyczna. 
o której tutaj mówię, nietylko jest błędna. 
ale stwarza poważne  niebezpieczeństwo. 
Szerzy pesymizm i błędne przekonanie, że 
Kościół nie spełnia swego zadania, które 
rzekomo powinien spełnić. Swoi zniechęcają 
się do pracy, obcy, wprowadzeni w biąd. 
nie dostrzegają tego dzieła, które Kościół 


wykonuje, traktują go jako quantite negli- 
geable, tembardziej, że umysłowość wspól- 
czesna jest skłonna do widzenia i cenienia 
tylko zjawisk materjalnych. 

Samrm maksymalistom grozi niebezpie- 
czeństwo, że staną się pesymistami, zgorz- 
kniałymi katolikami, z których ani oni sa- 
mi ani nikt inny nie bedzie miał pożytku, 
albo że zamiast pracy pozytywnej hedą. 
erzmieć krytyką i wezwaniami, a zawsze 
ogólnikami. Może się zdarzyć rzecz gorsza. 
Gdy Kościół nie pójdzie za nimi, gdy kato- 
licy ich nie popra, a gdy ambicja i pycha 
zasłoni im widzenie prawdy. mogą wyjść 


z Kościoła. Kościołowi trzeba służyć nie 
na swój sposób. ale tak. jak tego pragnie 
Kościół. 


Obyż ci katolicy. zachowując swą gor- 
liwość i zapał, zajęli się, jako „fachowcy“. 
jakimś konkretnym programem. Napewno 
znajdą, jeśli mie u wszystkich katolików, 
bo to jest dziedzina swobodnej dyskusji, to 
n bardzo wielu poparcie. 


KS. A. SZYMAŃSKI. 


Każdy jest szczęścia swego kowalem 


ok SETAE J 


Głosi tak stata zasada, 


Kto kuje wyga = - oszczędza stale 
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Modlitwa za Polskę. 


„_ Wielkanoc — to Święto Zmartwychwsta- 
nia. 
Dziewiętnaście wieków minęło od czasu, 
gdy zmartwychwstał Ten, przez którego 
wszystko się stało i bez którego nic się nie 
stało, Ten, który był Światłem prawdziwem, 
które oświeca każdego człowieka, gdy 
ten świat przychodzi. Ten, którego iedni 
umiłowali do szaleństwa — który dia innych 
nieznany pozostał i obojętny, którego iesz- 
cze inni — znienawidzili. Który rzekł, że 
gdy nad ziemią zawiśnie, wszystko do Sie- 
bie pociągnie. 
Zmartwychwstał Ten, 
nauczając, całą Palestynę; 
szły za Nim wielkie rzesze z Galilei, Deka- 
polu, Jerozolimy. Judei i Zajordania, widząc 


je, wstąpił na wzgórze, a gdy przystąpili 
doń uczniowie Jego, usiadłszy, tak mówil: 


który obchodził, 
który — gdy 


— Błogosławieni, którzy się smucą, al- 
bowiem oni będą pocieszeni. 
— Błogosławieni, którzy łakną i pragną 
sprawiedliwości, albowiem oni będą nasy- 
— Błogosławieni miłoeierni, albowiem 
omi miłosierdzia dostąpią. 
— Błogosławieni czystego serca, alba- 
wiem oni Boga oglądać będą. 
— Błogosławieni, którzy cierpią prześla- 
dowanie dla sprawiedliwości. albowiem ich 
jest Królestwo niebieskie. 
Zmartwychwstał Ten, który za Herodo- 
wych czasów,„gromiąc faryzeuszy, mówił do 
nich dobitnie i twardo: 
— Biada wam uczeni i faryzeusze 
obłudnicy, bo przed ludźmi zamykacie Kró- 
lestwo niebieskie; sami bowiem nie wcho- 
dziecie, ani tym, co wchodzą, wejść nie po- 
zwalacie. 
Zmartwychwstał Chrystus, Człowiek i 
Bóg w jednej Osobie, dziś — zarówno jak 
przed dziewiętnastu wiekami — przez je- 
dnych umiłowany do szaleństwa — dla in- 
nych nieznany zgoła i obojętny, jeszcze 
przez innych — znienawidzony. 
A świat — jakgdyby zapomniał o tem. 
Zbroi się znowu gorączkowo i coraz więk” 
sze suny przeznacza na cele zbrojeń. 
A On nauczał ludzi — by się społecznie 


Według pewnych obliczeń, wartość mię- 


dzynarodowego handlu artykułami wojen- 
nemi wzrosła z roku 1938 na rok 1934 o 
jedną piątą. W r. 1984 wydać miano na 
zbrojenia o jedną trzecią ponad to, co wy- 
dano w roku wysokiej konjunktury 1929. 
W roku następnym suma ta wyniosła już 
przypuszczalnie 50 proc. ponad wydatki re- 
ku 1929. Ogólnie biorąc, podniosły Bię zna- 
cznie w ciągu ostatnich lat kilku wydatki 
publiczne państw, podczas gdy jednocześnie 
zmniejszyły się wpływy z tytułu podatków. 
Zadłużenie wzrosło o 20—30 proc., nato- 
miast obniżył się dochód społeczny o 40— 
50 proc. Tak przynajmniej mówiono w roku 
zeszłym w czasie Konferencji Międzynaro- 
dowego Biura Pracy w Genewie, które — 
jak wiadomo — rozporządza niezwykle Ďo- 
gatym materjałem statystycznym, 

A kryzys wciąż trwa — a nędza szero- 
kich mas jest okropna. A serca ludzkie — 
takie twarde! Człowiek wilkiem patrzy na 
człowieka. Tu i ówdzie grzmią znowu dzia- 
ła i leje się krew. 

A On nakazywał Kochać bliźniego swe- 
go — jak siebie samego. 

Boga i Jego nakazy i Jego naukę bło- 
gosławioną stara się świat przemocą ušu- 
wać z sere ludzkich: już nie jednostki tylko 
pracują w tym kierunku — ale państwa 
całe. 

A On, zapytany przed wiekami przez 
jednego z faryzeuszów, uczonego w zaka- 
nie, jakieby było największe przykazanie 

w zakonie, rzekł: „Będziesz miłował Pana 
Boga twego z całego serca twego iz całej 
duszy twojej i ze wszystkiej myśli twojej“. 

Przeto kąkol krzewi się coraz bujniej na 
niwach spoieczny ch a coraz mniej na nich — 
złocistej pszenicy. 

Dziewietnaście wieków temu modlił sie 
kiedyś Chrystus — strudzony długą drogą 
— wśród nocnej ciszy. A gdy skończył, pod- 
szedł do Niego jeden z uczniów Jego i rzekł: 
Panie, naucz nas modlić się. jak to i Jan 
nauczył uczniów swoich. A Jezus im rzekł: 
Gdy się modlicie. mówcie: 

Ojcze nasz. któryś jest w niebiesiech. 

Święć się Tmię Twoje: 

Przyjdź Królestwo Twoje: 

Bądź wola Twoja. jako w niebie. tak 

i na ziemi... 


Str. 3 


I owej chwili zapadłą głęhoko w serca 
uczniów Jego „Modlitwa Puńska*, aby poe 
derwać się wkrótce potem z głebi tych serc, 
jak stado białych gołębi. i ulecieć daleko 
w szeroki świat — budzić wszędzie uowe 
życie. 
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Minęło wieków dziewietnaście. 

Jeszcze ciężkie mroki niewoli zalegały 
nad wszystką polską ziemią, gdy już poza 
potężną zasloną. dzieląca świat widzialny 
od niewidzialnego. różowić się zaczęły 
pierwsze brzaski przewidzianego od wieków 
przez Boską Opatrzność zmartwychwstania 
Polski. Wówczas to wielki nasz pocta, Wys- 
piański, wołał jakby w przeczuciu tego, co 
wkrótce nastąpić już miało: Polską — to 
wielka rzecz! 

I zmartwvchwatała Polska do wielkich 
powołama przeznaczeń wolą Boga Wszech- 
mogącego, który ua ziemi posługuje się 
ludźmi wybranymi. jako narzędziami Swojej 
Wszechmocy. 

Dziś zmartwychwstałą Polska obchodzi 
na swych ziemiach po raz 18-ty Święto 
Zmartwychwstania Pańskiego. Przeto my, 
którzy bolejemy nad ogromem zniewag, ja- 
kich doświadcza znów Pan na wschód i na 
zachód granie naszych, a w pewnej mierze 
i wśród własnych naszych granie, niestety; 
którzy patrzymy na to. jak powoli obejmu- 
ją znów świat płomienie niezgody i niena- 
wiści, jak miłość usycha — a rozkwita wy- 
stępek; przeto my, Chryste, którzy Cię mi- 
tujemy, w dniu tym krzyżem leżymy przed 
Tobą i i wolamy, jak ongi Twój uczeń wśród 
ciszy nocnej: 

Panie, naucz nas modlić się! Naucz moe 
dlić się — Polskę! 

Ale nie tak — nie tak chcemy się mo- 
dlić, jak co rano i wieczór tysiące i miljo- 
ny ust powtarzą słowa  pacierza Twego: 
bezmyślnie i sucho; ale tak — by każde 
bezcenne słowo modlitwy Twojej ważone 
było na szali rozumu, by wtórowało mu 
głośne a gorące serc bicie, jak dzwonów re- 
zurekcyjnych srebrzyste dzwonienie, by du- 
sze zamieniały się w kadzidła wonne i — 
z przed ołtarzy Twoich — chmurą ulaty- 
wały do stóp Majestatu Twojego, Panie! 

Chryste zmartwychwstały naucz tak 
modlić się — zmartwychwstałą Polskę! 

W ciężkich i jakżeż pogmatwanych cza» 
sach dzisiejszych kreślimy oto Slowa mo- 
dlitwy za Polskę. tkane w wielkiej ducha 
pokorze na złotej kanwie Modlitwy Pań- 
skiej: 
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Ojcze nasz — wolamy — któryś jest 
w niebiesiech, święć się Dhnię Twoje wsze- 
dzie — jak świat ten szeroki i dlugi — ale 


w szczególności na polskiej ziemi, w ustach 
polskiego ludu, w zbiorowej duszy narolu 
polskiego. Przyjdź Królestwo Twoje w każ- 
dym z nas, a przeto i w całej społeczności 
polskiej. Bądź wola Twoja we wszystkich 
polskich poczynaniach, pomysłach i zamia- 
rach. Daj nam chleba dla ducha. byśmy nim 
pokrzepieni, stworzyć potrafili pracę dla 
wszystkich, a przez nią chleb dla tych wsród 
nas, którzy najbardziej łakną i pragną. Od- 
puść nam, Ojcze, wszystkie nasze winy, 
kiedyś — i wciąż jeszcze popełniane, jako 
i my odpuszczamy wszystkim winowajeont 
naszym. I nie wwódź nas na pokuszenie swa 
rów potępieńczych, rozbieżnych celów, 
wrogich obozów i stronnictw, niezdrowych 
ambicyj, pychy karmionej prywatą, Ale 
nas zbaw ode złego. które się dziś szcze- 
gólnie bujnie krzewi po świecie całym. 
p 
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Panno Święta, co Jasnej bronisz Czę: 
stochowy i w Ostrej świecisz Bramie! Mat- 
ko Syna Bożego i Matko naszą. którą z0- 
wiemy Królową Polską: Panno Święta. za- 
chowaj mocą Swej czystości Bożą łaskę 
w duszach Twych polskich dzieci. Nie da- 
zwól, by wiarą naszą zszarzała w ciemno- 
ści czasów dzisiejszych. Zachowaj świętość 
rodzin naszych a młodzież wezwij — hy 
szła gromadnie ku gwiazdom Twoim. I tuz- 
postrzyj Swój płaszcz — miłosiernie a © 
hronnie — nad całym polskim narodem, o. 
Królowo Polski i Królawo Pokoju! 

Tak modlimy się dziś, w dniu Zmar- 
twychwstania Pańskiego. za naszą — Krwia 
całych pokoleń okupiona. żołnierskim czy= 
nem — niby w granicie — wykutą. genin- 


szem Naczelnego Wodza  opromienioną 
Rzeczpospolitą. 
MARIAN MANTEUFFEL. 
me 


Kupuj tylko w Bronerii im. św. Teresy 


STEFANA HYŁY 


KRAKOW, UL. WISLNA 6. 


mydła, kremy, perfniny, wody  kolonskin 
kosmelyki, uąbki, galanter|a toaletowa 
zioła, chemikalia i t. d. 


Towar w wielkim wyborze najlepsza: jakości. 
weny niskie, niskie 


CEN: 


„GŁOS NARODU“ z Ania 11-go kwietnia 1988 
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Torebki damskie, 
Teki, 
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portfele, 
Papierośnice 


KRAKÓW, 


Etyka i gospodarstwo. 


Czy w gospodarstwie powinna panować 
ctyka? 

Jeżeli się stoi na stanowisku. że ceny 
ustanawia wolna konkurencja i że nikomu 


żej, przy pomocy przestarzałych maszyn. 
wychodził ną swoje. Ale nie czyni tego 
przez „humanitarność” dlą tego swego nie- 
doleżnego spólnika, wcale nie, tem samem 


Życzenia X. Biskupa Kubiny 


dla „Głosu Narodu“. 


J. E. Ks. Dr. Teodor Kubina, Biskup- 
Ordynarjusz częstochowski, był łaskaw 
nadesłać nam następujące pismo z oka- 
zji zmian w „Głosie Narodu* — Uwa- 
ga Redakcji. 

Już oddawna szerokie koła katolickiej 
inteligencji polskiej, jak i ja sam, głęboko 
odczuwały potrzebę wysoko pod każdym 
względem postawionego katolickiego pisma 
codziennego, któreby, niezależnie od wszel- 
kich ugrupowań, czy to politycznych, czy 
gospodarczych, czy społecznych, jedynie 
służąc ogólnemu dobru narodu polskiego, 
z wysokiej warty katolickiego światopoglą- 
du oświetlało aktuałne sprawy i zagadnie- 
nia dzisiejszych czasów i wskazywało drogi 
do ich rozwiązania, I już oddawna, jak wie- 
lu innych, byłem zdania, że tej potrzebie 
zaradzić może i powinien „Głos Narodu”. 
Bo w ostatnich latach coraz Świadomiej 
i wyraźniej rozwijał się w tym kierunku, 
przytem, co mnie szczególnie cieszyło, wy- 
suwał na pierwszy plan dziś bodaj najwie- 


dawnicza i Redakcja jasno z tego zdawają 
sobie sprawę i dołcżą wszelkich starań, by 
urzeczywistnić wielkie swoje zamiary. Od 
nas, od katolickiego społeczeństwa potskie- 


go, zależy, by szlachetne ich wysiłki zostały 
ukoronowane pełnem zadowoleniem, Pismo 


bowiem, zwłaszcza katolickie, tylko wtedy 
spełni swoją wielka misję, gdy stanie się 
wspólnem dziełem wydawnictwa, redakcji 
i społeczeństwa, gdy między tymi czynnika- 
m: wytworzy się harmonijna, ofiarna, na 
wielkiej wspólnej ide! oparta współpraca, 

Życzę nowej Spółce Wydawniczej i Re- 
dakcji, które z wielkim zapałem zabrały się 
do tego dzieła, by już w krótkim cząsie 
zdołały podnieść „Głos Narodu“ na najwyż- 
szy poziom i zdobyć dla niego najszęrsze 
koła katolickie, aby pismo to stało się na 
prawdę głosem „Narodu naszego, głosem 
całej Polski Katolickiej, a przedewszystkiem 
jej inteligencji. 

W tej myśli przesyłam Spółce, Redakcji 
i czytelnikom „Giosu Narodu“ tak dzisiej- 


nic do tego. to oczywiście etyka nie wcho- bowiem zapewnia wygórowane zyski tym. 
dzi w rachubę. Jest np. głód powszechny, którzy taniej pracują, mając nowsze maszy- 
a więc większy popyt na zboże czy mięso;|ny i lepszą organizację, Słuszne jest, aby 
należy z tego skorzystać i podnosić ceny. | ZArobili wszyscy, którzy produkcją swą za- 
Robili to wszędzie spekulanci i wszędzie| spakajają potrzeby społeczeństwa. Ale nie 
ponosili krwawe skutki takiego postępowa- Potrzeba, aby zarabiali aż tyle. A to, co się 


cej palącą kwestię, a mianowicie przebu- 
dowy ustroju gospodarczego i społecznego 
w myś! encykliki „Quadragesimo anno*. 


Dlatego też niezmierną radością napeł- 


szym, jak przyszłym — oby ich było jak 

najwięcej — swoje błogosławieństwo. 
Niech Matka Boska Częstochowska, 

Królowa Korony Polski, czuwa nad tem 


nia. A więc cen nie może dyktowąć sam 
stosunek popytu do podaży, bo opinia pu- 
bliczna, powszechne przeświadczenie o nie- 
sprawiedliwości takiej praktyki do tego nie 
dopuszcza. Już w starożytności Cicero opo- 
wiada w dziełe „De officiis“, że z dwóch | 
okrętów, wiozących zboże z Egiptu dla 
wyspy Rhodos, przybił do brzegu tylko je- 
den, podczas, gdy drugi przybić miał do- 
piero za parę dni. I oto dwaj filozofowie 
spierają się ze sobą. czy kapitan pierwszego 
okrętu i jego załoga winni byli uspokoić 
Rodyjczyków, że drugi okręt jest w dro- 
dze, co byłoby obniżyło uzyskane przez 
nich ceny, czy też mieli prawo fakt tem 
niekorzystny dla własnego interesu prze- 
milczeć, a temsamem zataić, Po dłużazej 
debacie pro i contra Cicero przechyla szą- 
lẹ zwycięstwa na stronę zapatrywania, że 
przemiłczenie takie byłoby  nieuczciwością 
wprost, niadopuszezałną. 

Coby powiedział Cicero, gdyby żył 
obecnie i patrzał na bezmiar nietylko prze- 
milczeń, ale wprost kłamstw i wprowadza- 
nia w błąd kupujących? 

W wiekach średnich ceny towarów usta- 
nawiał magistrat po przedłożeniu sobie ra- 
chunku własnych kosztów kupca i dolicze- 
niu do nich należnego zysku, wystarczające- 
go na przyzwoite, ba, nawet sowite utrzy- 
manie. I dobrze się działo i kupcom i kon- 
sumentom. Wszak trzeba było zakazywać 
wyraźnie czeladnikom rzemieślniczym jedze- | 
nia więcej niż 6 potraw oraz noszenia zło- 
togłowi i adamaszków. A z drugiej strony, 
kupca, który sprzedawał stęchłe jaja lub 
nieświeże masło stawiano pod pręgierzem 
i obrzucano tem masłem czy jajami, a na 
rynku przed pośrednikami mieli pierwszeń 
stwo w zakkupnie ci, którzy kupowali dla 
własnego użytku, więc konsumenci mieli du- 
żą ochronę. 


DWIE MIARY. 


Potem przyszły taksy na mięso, na jaja 
i masło, na bułki i chleb. Biada rzeźnikowi 
czy piekarzowi, który podniesie ceny bez! 
aprobaty władzy miejskiej. Czy podobna 
przypuścić, że teatr, że kolej lub poczta, 
widząc natłok kandydatów na widzów czy 
podróżujących, podniesie ceny, jakby wyni- 
kało z „zasady'* wolnej 
gdy idzie o cement czy cegłę, o żelazo czy 
naftę, o papier czy węgiel, o sukno czy bie- 
liznę, mówi się, że to sprawa zupełnie inna. 
Wtedy niema taryfy, niema kontroli magi- 
stratu. Jeżeli dużo robotników zgłasza się 
o pracę w fabryce czy w kopalni, cena ro- 
bocizny spada. Wydaje się to słusznem. Qo- 
towa formułka tłumaczy to „naturalnym 
spadkiem płac wobec nadmiernego zaofiaro- 
wania rąk roboczych*. Ale czy zasadę tę 
stosuje się i do zysku przedsiębiorczego? 
Broń Boże! Jeżeli przedsiębiorcy czynią s0- 
bie wzajemnie konkurencję obniżając ceny, 
podobne postępowanie piętnuje się jako £a- 
mobójstwo, brak solidarności i celem zapo- 
bieżenia zniżce cen tworzy się kartele. 

A więc są dwie miary: jedna dla małych 
producentów: dla rolników, rzemieślników 
pewnych kategoryj i dla robotników, druga 
dla wielkiego kapitału. Jeżeli wolna xonku- 
rencja ma być jedynie zbawcza, jeśli ma być 
źródłem naturalnej ceny, to dlaczego nie 
zawsze i nie we wszystkich wypadkach? 

Kartel kalkuluje ceny tak, aby nawet 
teu członek kartelu, który pracuje najdro- 


konk i? ‘Aleli w 
p niejednokrotnie, 


począwszy, porozumieniem z oszustami. Ale 
też skutki gospodarcze są i w najbliższym 
czasie będą tam widoczne. Gaspodarstwo bo” 
wiem społeczne jest gospodarstwem w spo- 
łeczeństwie a więc w zespole ludzi, ożywio- 
nych wspólnemi poglądami i współdziałają- 
cych dla wspólnego celu. Ten cel, a nie go- 
spodarstwo samo, jest najważniejszy. Ułospo- 
darstwo jest tylko środkiem. Jeżeli celem 
jest pomyślność ogółu, to środkiem może 
być także tylko gospodarstwo, j 
połączone z zaspokojeniem potrzeb najwięk- 
szej liczby obywateli. 


dzieje, wywołuje protest szerokich mas, żą» 
dających zmiany stosunków. 


WBREW INTERESOM NARODU. 


Oddawna było wiadomem, że t. zw. wiel- 
ki przemysł amunicyjny działa w tajnem ze 
sobą porozumieniu. Bazyl Zacharoff, firma 
angielska Vickers, Ńchneider-Creuzot we 
Francji, Krupp w Niemczech, Skoda w Cze- 
chach pozostawsli w czasie wojny światowej 


w tajnym między sobą kontakcie. Wielo- 
krotnie to publicznie stwierdzono a obecnie 
Roosevelt ustanowił dla zbadania tej spra- 
wy w Stanach Zjednoczonych specjalną ko- 
misję. Póki istnieją wojny, przemysłowi amu” 
tyjnemu nie wolno chyba dostarczać nie- 
przyjacielowi takiej samej broni, co własnej 
ojczyźnie, nie wolno sąsiadowi, który jutro 
może stać się wrogiem, zdradzać tajemnie 


produkcji broni, nie wołno w prasie będącej 


jego własnością zachęcać do wojen lub prze- 


szkadzać dziełu stałego pokoju czy rozbro- 


jenia. Gdy zdrady dopuszcza się żołnierz 
czy oficer ehoćby najwyższej rangi, doetaje 
się słusznie pod sąd wojenny, gdy to czyni 
wielki fabrykant, bywa bezkarny. 


IT tu wiee są dwie miary: dla małych 


i wielkich winowajców. 


Widzimy więc, że gospodarstwo nie może 


w pogoni za zyskiem przeciwdziałać intere- 


som narodu. Hitler, który bądź co bądź jest 


wybitnym mężem stanu, aczkolwiek z czę- 
ścią jego poglądów i z metodą ich urzeczy” 
wistnienia możemy się nie zgadzać, powie- 
dział słusznie: „Naród żyje nie dla gospo- 
darstwa, a gospodarstwo istnieje nie dla ka- 
pitału. Przeciwnie, kapitał służyć winien go- 
spodarstwu a gospodarstwo narodowi“, Po- 
stulat tem to niewątpliwie postulat etyczny. 


ŚRODEK I CEL. 


Ustały rządy arystokracji, ale przy- 


szło coś o wiele gorszego, oto przyszły rzą- 
dy plutokracji Pieniądz rządzi, i rządzi 
w: owiele wyższym stopniu na Zachodzie, jak 
n. p. we Francji Marty Hanau, Oustric'ów, 
Boussac'ów i Stawiskych, w państwie prze- 
rafinowanej kultury, ale dekadenckiej bët- 
siły i fatalnego rozkładu, w którem morduje 
się podstępnie sędziów dochodzących praw- 
dy lub wiedzących za dużo, jak Prince'a 


którem najwyżst dygnitarze splamili się 
bo już od afery panamskiej 


które jest 


Jak je osiągnąć? Powiada się: tylko 


niech się państwo do niczego nie miesza. 
My to sami najlepiej zrobimy. I wynaleziono 
nawet formułkę, ukuto wyraz — bo © to 
najłatwiej — „automatyzm gospodarczy”. 


Szczególna rzecz, że ci wynalazcy, któ- 


rzy tak chętnie powołują sią na analogję 
z naukami przyrodniczemi, zapomnieli o tem, 
co robi rolnik na widek chwastów, zanie- 
czyżzczających pole. Czy może i on mówi: 
niech się tam moja pszeniczka sama boryka 


niła mnie wiadomość, że zawiązała się nit- 
zawisła Katolicka Spółka Wydawnicza, któ- 
ra objęła „Głos Narodu* z zdecydowanym 
zamiarem przekształcenia tego pisma na no- 
woczesny, wielki, czysto katolicki dziennik 
polski o wysokim poziomie, 

Zadanie to niewątpliwie trudne, ale mi- 
sja wielka i Święta. Wiem, że Spółka Wy- 


Mszały, brewiarze 


Przegląd praSy... 


Oferta p. Moraczewskiego. 


P. Moraczewski występuje we „Froncie 
Robotniczym“ z projektem zjednoczenia kla- 
sowo nastawionych związków zawodowych 
wych, a więc: rządowego „Zw. Związków Za- 
wodowych*, — socjalistycznych związków 
klasowych (lub „cekawistów”". jak je p. M. 
nazywa), — i „Zjednoczenia Zawodowago 
Polskiego" dawniej związanego z N. P. R.) 
Milczeniem pomija Chrześcij. Związki Za- 
wodowe i „Pracę Polską" zbliżoną do Stron. 
Narodowego. 

„Zadanie nasze — oświadcza — będzie- 
my uważali dopiero wtedy za uklończone, 
gdy doprowaflzimy do powstania jednej cen- 
trali, obejmującej przynajmniej trzy lub 
cztery największe centrale związków zawo- 
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z chwastami, już ona tam da sobie radę. 
Czy takiego rolnika nie nazwalibyśmy nie- 
mądrym? Rolnikiem, który sieje ziarno i tę- 
pi chwasty, to rząd, który nadzoruje pro- 
dukcję, nie ufając żadnemu automatyzmowi. 
Zaprowadza cła ochronne czy premje eks- 
portowe, wydaje zakazy dowozu, udziela 
kredytów z fumduszów państwowych, bie- 
rze w obronę robotników przed wyzyskiem 
przedsiębiorców, oddłuża rolników. Może 
w nicejednem błądzi. może jedno lub drugie 
należałoby zrobić inaczej, ale nie znaczy 
ta, że zrobiłby najlepiej, gdyby nie robił 


dziełem, które w gruncie rzeczy niema ìf- 
nego celu jak utrwalić, rozszerzyć i pogłę- 
bić Jej królestwo w katolickim narodzie 


polskim. 
Szczerze oddamy 


+ TEODOR KUBINA 
Biskup Częstochowski. 


KSIĘGARNIA KRAKOWSKA" 


Sp. z o. o. 
Przedstawicielstwo Drukarni i Księgarni św. Wojciecha w Poznaniu 


P.K.0.Nr.404.820 Kraków, ul. ŚW. Krzyża 13 Telef. Nr. 157.68 
poleca: 
Bogaty dział beletrystyki — dla dzieci i młodzieży 
oraz wszelkie wydawnictwa w zekres księgarstwa 
wchodząee. — Specjalność literatura teologiczna 
i religijna, maukowa i popularna. 


we własnych artystycznych i trwałych 
oprawach po cenach bezkonkurencyjnych. 
Wysyłką odwrotna, katalogi na żądanie bezpłatnie. 


dowych. Ani my nie wejdziemy do cekawi- 
stów, ani do ZZP., ani cekawiści do ZZZ 
czy ZZP do ZZZ lub do cekawistów, Ale po 
ustaleniu i przyjęciu zasad klasowości i bez- 
partyjności, po uzgodnieniu stosunku do na- 
szego Państwa, powinna powstać nowa cen- 
trala związków zawodowych rozwiązawszy 
stare", 


Dawniej chciał p. Moraczewski. by £o- 
cjalistyczne i inne zw. zawodowe wstąpiły 
do Z. Z. Z. Dziś — spuścił z tonu. Żąda na- 
tomiast rozwiązania wszystkich „starych“ 
central i utworzenia jednej, nowej, w ieh 
miejsce. 
© program w kwestii żydowskiej 


P. H. I. Łubieński pisze w „Czasie*, że 
kwestja żydowska „zacieśnia“ w obecnej 
Polsce horyzont myśli, jak (?) go w w. 18. za- 
cieśniała szlachcie sprawa dysvdentów, Da- 
lej domaga się programu rozwiązania spra- 
wy żydowskiej. Kto ma z nim wystąpić? 

„Sądzimy, — pisze „Czas“ -- że jest to 
obowiązkiem obozu rządzącego dzisiaj kra- 
jem. Ściśle biorąc inicjatywa w tym kieran. 
ku winna wyjść z parlamentu, pragnącego 
reprezentować społeczeństwo. Debata nad 

projektem uboju rytulnego pokazała, iż w 

parlamencie winni znaleźć się ludzie rozu- 

miejący prądy nurtujące w społeczeństwie i 

pragnący im dać pewien wyraz oparty na 

prawie, Będzie to droga dla obecnego part- 
lamentu znalezienia wspólnego języka ze 
społeczeństwem. 


„Obowiązek... obozu rządzącego”... Za- 


nic. Przeciwnie, w każdem zarządzeniu, oży- | pewne, ale wątpimy, czy ten obóz zdobędzie 
wfenem dobra intencją i znajomością rzeczy, | się na jakikolwiek w tej sprawie program. 


a korzyści dla. ogółu. 


jest przewag 
a LEOPOLD CARO. 


Wiemy przecież, jak sprzeczne żywioły go 
tworzą, 
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Stadio. | 


_ „STAROPOLSKI PRZEKŁADANIEC“. — 
Staropolskie obyczaje wielkanocne obecnie 
już się nieco zatarły, nabierając cech historyez 
nego stylu. W okresie wielkotygodniowym 
sluszną rzeczą byłoby przypomnienie, jak to 
w dawnej Polsce świętowano Wielkanoc. Ce- 
lowi temu służy audycja słowno-muzyczna 
stłanisława Roya, którą rozgłośnia poznańska 
uada w pierwszym dniu Wielkiejnocy, a mia- 
nowicie w dniu 12 bm, o godz. 12.20. W czę- 
sci słownej tej audycji usłyszą radjosłuchacze 
<laropolskie tradycje Wielkanocne według 
Reja, Kochowskiego, Kitowicza i in. W oze- 
sci muzycznej wykonane zosłaną stare i nowe 
polskie pieśni Wielkanocne, m. in. „Psalm 
na Zmartwychwstanie“ Gomółki i e psi 
polska pieśń Wielkanocna „Chrystus zmar- | 
twvchwstan jest“. 

WINSZOWANIA RADJOSLUCHACZOM. — 
M audycji, którą usłyszymy w Wielką Nie- 
dzielę, dnia 12 bm. o godz. 12.03, wystąpią 
dwie charakterystyczne pary, reprezentujące ; 
dwa miasta kresowe: Lwów i Wilno. W imie- | 
niu Lwowa złożą słuchaczom życzenia świą- 
teczne: Szczepko i Tońko, w imieniu Wilna: 
Józiuk i Kaziuk. 

„WIELKANOC“ — audycja dla dzieci. Co- 
raz bardziej zanikają piękne zwyczaje i obrzę 
dy ludowe. Rzadko gdzie spotkać dziś można 
chłopców, wędrujących po wsi z kogutkiem 
«po dyngusie*... W niewielu już tylko okoli- 
cach zachował się piękny zwyczaj chodzenia 
z „gaikiem-maikiem*.. O tych i innych zwy- 
czajach Wielkanocnych przypomni młodym 
słuchaczom audycja pt. „Wielkanoc“, napisa- 
na przez doskonałą znawczynię obyczajów lu 
dowych. J. Porazińską. Audycja nadana bę- 
dzie w pierwsze święto Wielkiejnocy o godzi- 
nie 16.15. 

UROKI SEWILLI. O Sewilli myślimy zwy- 
kle jako o mieście muzyki į walki byków, oj- 
czyżnie pięknej Carmen i dzielnego Torreadora. 
Rzeczywista Sewilla całkiem jest inna niż ta, 
którą znamy z opery Bizeta. Pod tym wzglę- 
em czekają turystę rozczarowania. Ale praw- 
dziwa Sewilla ukaże mu inne uroki, które w 
pełni wynagrodza to rozczarowanie. O „Sewilli 
hez walki byków“ mówić będzie Szymon Glück- 
Rarylski w feljetonie z działu „Podróżujmy“, 
którr nadany zostanie dnia 13 hm. o godzinie 
19.55 z Łodzi. 

JAK To DAWNIEJ BYWAŁO. W drugie 
święto Wielkiejnocy o godz. 16.30 rozgłośnia 
warszawską wznawia słuchowisko dla dzieci pt. 
„Jak to dawniej bywalo“. Będzie to rewja plac- 
ków. bab i mazurków,, szynek i kiełbas. które 
z rozrzewnieniem wspominają czasy dawnej 
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DANK ZWIĄZKU SPOLEK ZAROBKOWYCH 


Spółka Oddział 


Akcyjna H SŁ UZB IE DLA KR AJU Krakowski 


Kraków, Rynek Główny L. 8. 


Sieć Oddziałów Banku obejmująca wszystkie większe miasta Polski, współpracująse 
z Bankiem ponad 700 banków ludowych w najdalszych zakątkach kraju — rozga- 
łęzione stosunki z korespondentami we wszystkich większych centralach handlowych 
świata — zapewniają sprawne wykonanie wszelkich zleceń. 
Od wkładów, chronionych bezwzględuą tajemnicą bankową płacimy od oszczęd- 
nościowych po 51/2 % rocznie, od terminowych do 61/2 % rocznie. 


Emeryt i krówka. 


(Bajka) 
Miast służyć tyle lat, 
było o wiele prościej 
wziąć w rękę bat 
i krówki sobie paść od maleńkości. 


Na trawce, na zielonej — 

(bo tak często z wiosną bywa) 
oprócz prywatnej krowy 

znalazł się pewien emeryt 
(zaborczo - mocarstwowy). — 
Krówka była szczęśliwa, 
bowiem się pasła. 

Emeryt żuł wzniosłe hasła. 


Prawdziwa chata 

a w chacie polski prawdziwy parobek, 
czy to nie piękny dorobek 

na stare lata? — 

Kwiatula jak kwiatula Daję ci słowo, 
była łaciata. 

Na emerycie keszula 

i garderoba intymna i jawna 
już zdawiendawna 

także w łatę łata. 


Naprzykład twoje mleko — 
wędruje sobie daleko, 
pewnie do samej Warszawy — 


i gdy je sam minister dolewa do kawy 


to mlaska — 


Tak to z natury - matki 
i już zaczynass być w laskach. 


ci strojni w centki — a tamci w łatki. 


Albo weźmy galówkę: 
obiad, muzyka — 
kogo widzimy w pierwszym rzędzie: 


On — łakomie, zdaleka 

łypał na jej wymiona 

pełne mleka. 

Ą ona — 

tak sobie myśli zazdrośnie, 
iwzrok dokoła tocząc łzawy: 
„łoby mi tylko nie wyżari trawy 
tam, gdzie najgęstsza rośnie...“ 


robi się na befssiyka 
i siedzi z dyplomatą. 


Nikt się nikogo nie pytal, 
jak zarinąć emeryta: 
dekret i kwita! 


Lecz próżno krówka się strasry 
o los swej paszy, 
Nie był zaborczy on aż tak dalece. 


że nawet lepiej być dziś polską kiawą! 


[krówkę, 


A Sejm, esy się te krówską nie wsławił 
[debatą? 


świetności, gdy królowały na obficie zastawio- 
nych stolach wielkanocnych. Dowcipny wiersz 
drskonałego bajkopisarza, Benedykta Hertza, 
w połączeniu z melodyjną ilustracją muzyczną 
Władysława Macury, tworzą lekką, wesołą au- 
dycje. 


(To Wszystko huzia i hece!) 


Choć głodny 

z natury przecież nawet był łagodny. 
Naprzykład miał tę cnotę, 

że będąc między kowadłem a młotem 
(między emeryturę a Śmierci widziadłem) 
nikogo za to nie skaleczył młotem 

ani kowadłem. 


—00000—— 


Programy stacyj radjowych. 

NIEDZIEŁA, DNIA 12-go KWIETNIA 1936 R.: 

Program ogólnopolski, Godz. 9.00 Sygnał czasu 
i pieśń „Wesoły nam dziś dzień nastał“; godz. 
9.05 Programy lokalne; 10.05 Transmisja Nabożeń- 
stwa z kościoła Metropolitalnego z Poznania. — 
Kazanie na uroczystość Wielkiejnocy wygłosi Ks. 
prof. dr. Konstanty Michalski, chór katedralny; 
po nabożeństwie programy lokalne; 11.57 Sygnał 
czasu; 12,00 Hejnał z Wieży Marjackiej w Kra- 
kowie; 12,05 „Winszowania radjosłuchaczom* — 
(pogawędka ze Lwowa i Wilna); 12.20 Wielka- 
nocna audycja muzyczna (z Poznania); godz, 15.05 
„1000 taktów muzyki“; 14.00 Programy lokalne; 
1500 Wiejskie słuchowisko; 15,30 Polska muzyka 
ludowa; 16.15 


Potulność w takiej sumie 

jedynie tylko krowa 

rychło wyezuć potrafi i ocenić umie. 
Te więc doń wyżuła słowa: 


„Witaj mi bracie! 

Jesteśmy teraz, widzę, na jednym etacie. 
Może więc drogi kolega 

trochę tu sobie po łące pobiega — 
lub może służyć mleczem lub pokrzywą, 
choć wiem: wolałbyś piwo! —* 


„Dzięki ci — rzecze emeryt — dzięki, 
raczej daj powróz do ręki, 

niech cię, kwiatulo, popasę. 

Czy wiesz, że całe życie byłem skończo- 


Ale nad śmiercią krowią 

zawsze się jeszcze trochę zastanowią! 
49% K2,4 a 

Wiees eo, kwiaiulo, 

zróbmy koniec tym skargom i 

Ja dla twojej obory 

emerytalne moje zapiszę pobory, 

a ty mi odstąp twoje ubejowe prawa. 

Bądź tak łaskawa!* — 


bólom! 


Rzekła kwiatula: „Przybite!* — 


Milezą kroniki, eo się później stało 
[s emerytem, 


Lees krówka miała korzyści wiele: 
chodziła s pelnym brzuchem, 

syta — 

bo z pensji emeryta 

żyła makuchem 

albo karpielem. 


Prawda, raz przyszła z nowym na szyji 
[powrorem! 
I zdechła — na skleroze. 
EUGENIUSZ WOJTYCH. 


[nym głuptasem? | Kraków, w kwietniu 1936 r. 


PONIEDZIAŁEK, DNIA 13-go KWIETNIA 1936 r. 

Program ogólnopolski. Godz. 9,00 Sygnał czasu 
i pieśń „Wesel się Królowo miła"; 9.08 Programy 
lokalne; 10.50 Transmisja Nabożeństwa z kościoła 
św. Krzyża w Warszawie: kazanie wygłosi Ks. Dr 
Prałat T. Jachimowski; 11,57 Sygnał czasu; godz. 
12.00 Hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie; — 
12.08 Programy lokalne; 12.15 „Przy świątecznym 
(piriy z Warszawy); 14.00 Koncert życzeń (płyty); | stole" (wesoły poranek muzyczny ze 4 Lwowa); 
1915 Słynne walce (płyty); 21.00 Płyty. w przerwie „Indyczka z kasztanami! (skecz) ; 

Katowice (805.8 m.) Godz, 9.03 Koncert popu- | 18.55 „Śmigus w Benjaninowie"; 14.17 Programy 
mrby — muzyka polska; 10.05 Fragmenty z oper | lokałne; 15.00 „Łałymniki” (stnchowisko regijo- 
włoskicn: 10.30 Transmisja z nabożeństwa z ko-| nalne z Wilna); 15,45 „Wiosna idzie (gawęda); 
śrioła Najśw. Marji Panny w Wielkich Piekarach; | 16.00 Recital fortepianow R; 16.30 Słuchowisko dla 
1400 Konoert orkiestry mandolinistów; 19.10 „Be- | dzieci; 17.00 Programy lexalne:; 18.00 Słuchowisko 
m | baiki ślaskie": 19.50 Melodje rozmaite; godz. regjonalne z ilustracją wo lulną (z Krakowa); godz. 


19.00 Program na dzień następny; 19,10 Rewia 
stolicy Świata (płyty): 21,00 Kompozycja H, Wie- 
niawskisgo (płyty). 

Warszawa (1889.8 m.) Godz. 9.03 Płyty; godz. 
11.801 płyty; 14.00 Muzyka lekka; 19.00 Program na 
dzień następny: 19.10 Muzyka salonowa i lekka; 
91.00 Muzyka polska, 

Lwów (377.4 m.) Godz. 9.08 Dzieci wiosny — 


Przedsiebiorstwo Elektrote 'hniczne 


Inżynier Bolesiaw I! JRSKI 


Kraków. ulica Jagiellońska L. 4. — Te vion 131-98 
Zakopane, ulica Kościuszki L. 6. — Teleton 1704. 


18.20 Programy lokalne; 19.10 Zespół salonowy; 
19.55 Feljeton; 20.15 Recital śpiewaczy; g. 20.55: 
Obrazki z Polski współczesnej; 21.00 Koncert mu- 
zyki rozrywkowej w wykonaniu orkiestry P. R.; 
21.55 Wiadomości sportowe ze wszystkich roz- 
głośni R. P.; 21.15 Audycja muzyczna (transmisja 
do Ameryki Północnej, Niemiec i Norwegji); — 
22.30 Programy lokalne; 23.05 Wiadomości me- 
teorołogiczne dla żeglugi powietrznej. 

Kraków. (293.5 m). Godz, 9.08 Płyty; 9.50 Pro- 
gram na dzień bieżący; 10 Muzyka z płyt; 12.08: 
Przegląd teatralny; 14.17 Rewja polska (płyty); g. 
15.25 Na rosyjską nutę (płyty); 17 Muzyka z płyt; 
18.20 Koncert reklamowy; 18.35 Płyty; 18,50 Pro- 
gram na dzień następny: 19 Wiadomości bieżące; 
19.05 Wiadomości sportowe lokalne; 22.30 Recital 


Mawośc! 


forlepianowy: 23.05 Rewja niemiecka (płyty), 

Warszawa (1339.5 m.) Godz, 9.05 Muzyka (pł.) 
10.00 Płyty, 12.05 Przeglad teatralny; 14,17 Muzy- 
ka salonowa; 16,25 Muzyka z płyt; 17.00 Wiązan- 
ka najnowszych przebojów tanecznych; 19.20 Kon- 
cert reklamowy: 22.30 Muzyka taneczna (płyty). 

Lwów. (377,4 m). Godz, 10 Nabożeństwo z cer- 
kwi wołoskiej; 12.03 Rozmaitości teatralne; 15.25 
Audycja muzyczna z cyklu: Ludowy rok obrzędo- 
wy: 19 Silva rerum: 19.05 Wiadomości sportowe 
lokalne: 22.30 Muzyka taneczna z płyt. 

Katowice. (395.8 m), Godz. 12.03 Co słychać na 
Śląsku; 14.17 Wieniec pieśni ludowych śląskich; 
17 Muzyka z płyt; 18.45 Wiadomości sportowe 10« 
kalne; 18.50 Tańce (płyty), 22.30 Muzyka z płyt, 


WTOREK, DNIA 14-go KWIENIA 1986 R.: 


Program ogólny. Godz. 6.30 Pieśń „Kiedy ran- 
ne wstają zorze”; 6.33 Pobudka do gimnastyki: g. 
6,84 Pobudka: 6.55 Programy lokalne; 7.50 Dzien- 
nik poranny; 7.30 Programy lokalne; 11.57 Sygnał 
czasu; 12 Hejnał z wieży Marjackiej w Krakowie; 
12.03 Dziennik południowy; 12.15 Programy lokal- 
ne; 18.10 Chwilka gospodarstwa domowego; 18,15 
Z rynku pracy; 13.20 Programy lokalne;; 15,15: 
Wiadomości o eksporcie polskim: 15.20 Programy 
lokalne; 15.30 Koncert; 16.10 Skrzynka PKO; 16.25 
Recital śpiewaczy; 16,45 Cała Polska Śpiewa; 17: 
Skarby Polski — odczyt; 17.15 Koncert muzyki 
duńskiej: 18 Skrzynka językowa: 18.10 Arje i pie- 
śni; 18.30 Programy lokalne: 19.39 Wiadomości 
sportowe; 19.45 Przed wycieczką „Batorym“: 20: 
Rozwiązanie konknrsu na najlepszy dowcip: 20.10 
Koncert symfoniczny z Katowic; W przerwie oko- 
ło godz. 20.50 Dziennik wieczorny oraz Obrazki 
z Polski współczesnej; 22.30 i 23.03 Muzyka ta- 
neczna orkiestry P. R.: 23 Wiadomości meteorolo- 
giczne dla żeglugi powietrznej. 


Kraków. (293.5 m). Godz. 6.50 Muzyka z płyt; 
7.80 Program na dzień bieżacy; 7.85 Parę informa- 
oyj: 7.40 Płyty; 12.15 Muzyka z płyt; 13.20 Płyty; 
15.20 Przegląd giełdowy: 1880 Szkic literacki: g. 
18.45 Płyty: 19 Odczyt; 1910 Program na dzień na 


stępny: 19.20 Koncert reklamowy: 19.35 Wiadomo 


ści sportowe lokalne: 22.45 Huculszczyzna — od- 


czyt w języku esperanekim. 


Warszawa. (1339.3 m). Godz. 6.50 i 7.50 Płyty; 
7.80 Program na dzień bieżacy: 7.85 Parę informa» 
cyj; 12.15 Muzyka z płyt; 15.20 Przegląd ziełdo- 
wy; 18.30 Czv istnieje szary człowiek — szkic li- 


teracki: 18,45 Program na dzień następny: 1855: 


Koncert reklamowy: 19.25 Skrzynka rolnicza; g. 
19.85 Wiadomości sportowe lokalne: 22.45 Hucul- 


szczyzna — odczył w jezyku esperanckim. 


Lwów. (377.4 m). Godz. 12.15 Polska opera — 
płyty: 18.20 W Hiszpanii — płyty: 1830 Skrzynka 
techniczna; 18.40 Silva rerum: 18,45 Recital Śpie- 
waczy; 19 Lwow. teljeton aktualny: 1.45 Wiado- 
mości sportowe lokalne: 22.45 Minuty literackie. 

Katowice. (395.8 m). Godz. 13.20 Muzyka lekka 


i taneczna z płyt; 15.22 Wiadomości bieżące; 15.23 
Życie artystyczne i kulturalne Śląska; 18.80 Opie- 
ka szkoły nad dzieckiem — reportaż; 19 Feljeton 


sportowo-turystyczny; 19.35 Wiadomości sportowe 
lokalne; 22.45 Częstochowa wczoraj I dziś — od- 


czyt. 


Po nabycia książki 
Ks. Prof Uniw. Dr. M. Sieniatyckiego 


1. Zarys dogmatyki Katolickiej: 


Tom. I. wyd. 2. O Bogu jednym 1 trój- 
osobowym str. 340 . . : « « .. . 650 zł 
Tom II. wyd. 2. O Bogu Stworzycielu _ 
a £ s 


i Odkupicelu str. 395. . . « « * 
Tom 1IH. wyd. 2. O łasce i enotach wła- ca 
snych str. 285 6— 
Tom IV. O Sakramentach i rzeczach 
ostatecznych str. 473 , . « « « » ' 
2. Apologetyka czyli dogmatyka fundam. Tr 
str. 374 1» LD. 
3. Czuwajcie I módicie się! Zbiorek v: 
modlitw liturgieznych ] 
Nabyć można u Autora Kraków, Płac Jabłono= 
wskich 28 i w Księgarsiach, 
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INSTALACJE oświetlenia elektrycznego i przensszenia onergji alek 

trycznej — projektuje, wykonuje i naprawia. — DOSTARCZĄ | NA» 
PRAWIA pod gwarancją grzejniki elektryczna iak: płytki, garnuszki 
poduszki i t. p. — ŁADOWANIE i napraw3 AKU MULKKTORÓW 
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$emsje ze Skarbu $aństma 


„OTUS NARUDU” z Anfa I1-g0 RWIETNIA IY50 


wszystkie reprezentacje polskie były z2- 
wsze zgodne i jednomyślne. Inaczej jednak 
przedstawia się sprawa grup dalszych. Ńa- 
dzę, iż pensje za zasługi dla Ojczyzny win- 
ny należeć do wyjątków. Dawać je należy 


dia zasłużonych. 


Warto przegladnąć nasze dotychczaso- 
we ustawodastwo w tej dziedzinie i zorjen- 
tować się, co świadczy Państwo i kto z tych 
świadczeń korzysta. 


Nie wszyscy mają prawo narzekać na 
niewdzięcmość Ojczyzny. 

W latach ostatnich powiekszyło sie 
znacznie koło tych, którzy mają prawo już 
z ustawy do zaopatrzenia ze Skarbu Pań-| Pierwsze ustawy, odnoszące się do za- 
stwa lub do pierwszeństwa przy bei ca służonych, wyszły już w roku 1919, a wiec 
posad i pracy „z tytułu zaslug wobec Pol-! w pierwszych miesiącach naszej wolności. 
ski“. Ostatnie tygodnie przyniosły dalsze, Są to ustawy: z 1 sierpnia 1919 r. o pen- 
uzupełnienie tego koła zasłużonych. Dzien-; sjach honorowych dla kawalerów Virtuti 
nik Urz. Nr. 3 z 1936 r. ogłosił dekret Prez. | Militari i z 2 sierpnia 1919 r. o zaopatrze- 
Rzplitej z 13 stycznia b. r. „O zaopatrzeniu niach dla weteranów powstań polskich. 
osób szczególnie zaslużonych w walkach; Jedna z nich referował poseł &. p. ks. Kazi- 
o niepodległość Państwa Polskiego“. Dnia | mierz Lutosławski. 
6-go lutego 1936 r. Minister Komunikacji Ustawa o pensjach dla weteranów pow- 
pułk. Ulrych złożył w sejmowej komisji | stań narodowych była nowelizowaną paro- 
budżetowej oświadczenie, iż „w ostatnim krotnie. Pierwsza nowela nosi datę 1-go 
czasie kilkuset peowiaków i legjonistów. | marca 1922 r., ostatnia, to Rozp. Prezyden- 
przedstawionych przez ich opiekuna gen. | ta Rzplitej z 7. października 1927 r. Usta- 
Sławoj - Składkowskiego otrzymało posa-| we o krzyżach dla kawalerów Virtuti Mili- 
dy w jego resorcie“. Jest to ciąg dalszy Sy- |tari znowelizowano 25 marca 1983 r. 
stematycznie prowadzonej akcji, mającej na| Ustawa o zaopatrzeniu osób szczególnie 
celu obsadzenie stanowisk, że użyję słów | zasłużonych, oraz o zaopatrzeniu, nie opar- 
premjera Kościałkowskiego „żołnierzami | tem na innych tytułac: prawnych i o za- 
marsz. Piłsudskiego". pomogach (dary z łaski) nosi datę 11-go 

Wśród nielicznych wniosków, akcepto- | grudnia 1924 r. Zmieniono ją Rozp. Prez. 
wanych w Sejmie przez Rząd, a podwyższa- | Rzplitej z 3. grudnia 1982 r. | 
jących wydatki budżetowe, znalazł się Pomoc dla byłych więźniów politycz- 


wniosek o wstawienie nowego paragrafu | nych przyznało Rozp. Prez. Rzplitej z 6-g0 
na sumę 500 tysięcy złotych. Suma ta jest| marca 1927 r. Już j 
przeznaczona na zaopatrzenia dla nowych 
zasłużonych w myś! dekretu z 13 stycznia 
1936 roku. 


ak od pierwszych 
dni wolnej Polski budżety Państwa zawie- 
rały pozycje na pomoc dła byłych skazań- 


tym, którzy istotnie w służbie publicznej 
sterali siły a w ostatnich latach życia swe- 


Krzyż zasługi, połączony. z pensją hono- | go nie mają środków do życia. 


rową dla Policji Państwowej, Korpusu 
Ochrony Pogranicza i Straży Granicznej 
wprowadziło Rozp. Prez. Rzplitej z 2/-go 
marca 1928 r. 

Ten długi szereg ustaw uzupełnić 
jeszcze trzeba ważmiejszemi ogólnemi usta- 
wami, jak: ustawą emerytalna z 1923 r., 
która wlicza do emerytury na uprzywile- 
jowanych warunkach lata spedzone w orga- 
nizacjach wojskowych; ustawą z 20. grud- 
nia 1920 r. o nadaniu ziemi żołnierzom; 
ustawami o rentach i zasiłkach inwalidz- 
kich i o plerwszeństwie do posad i pracy 
w zakładach państwowych i prywatnych. 
Pomijam wiele ustaw drobnych i ich nowe- 
lizację. Kończy je dekret Prezydenta Rze- 
czypespolitej z 13 siycznia 1936 r. 

Poza świadczeniami, opartemi o usta- 
wy, Skarb Państwa zna świadczenia, opar- 
te na pozycjach budżetu państwowego bez 
osobnego tytułu prawnego. 

Ciekawsze jednak dla ogółu będa ze- 
stawienia, ile Skarb na te cele płaci i ile 


osób z nich korzysta? W zamieszczonem | 


poniżej zestawieniu, pomijam wykaz rent 


inwalidzkich, jako mające nieco inny cha- 


rakter, niż wszystkie inne zaopatrzenia. Sa 
one pczatem dość powszechnie znane. 


Urzędowe wykazy Rzadu zawierają na- 
stępujace zestawienia sum od czasu, gdy 
ców politycznych i ofiar wypadków wojny. | wypłaty odbywaja się w złotych polskich: 


Pensje Opieka Pensje Kaw. Pensje Zaopatrz. b. „Dary Renty dla 

weteranów dla nich Virt. Milit. Krz. Zasługi skaz. polit. z Łaski“ zasłużon. 

1924 2,345.840 zł. 2 my, 8,156.912 zł, El. —  zł.| 167.882 zł. iz. 
1925 1,780.700 » 52.422 „ 2,227.625 » — v — m 319.355 „ — n 
1 kw. 1926 486.024 » 11.791 „ 881.982 » — , ME 125.722 „ m » 
1926/7 1,582.783 » 70.058 „ 8,276.718 » — x — s 411.915 » + » 
1927/8 1,846.698 „ 89.286 „ 8,777.893 „ o 0 — 5 576.286 » — n 
1928/29 2,007.020 » 122.357 „ 8,108.658 » 46.600 „ 84.921 » 747.481 » = » 
1929/30 1,823.188 „ 127.518 „ 2,235.926 » 40.800 „ 408.368 » 998.944 „ — a 
1930/1 1,772.235 » 125.096 » 1,875.825 „ 47.005 » 674.681 » 1501.300 » m ń 
1981/2 1,498.710 » 112.416 „ 1,926.075 » 38.394 „ 1,124.849 „ 1268.373 » — » 
1932/88 1,291.000 » 82.278 „ 1,818.000 » 45.000 » 1,749.000 » 1136.000 „ — a 
1933/4 1,080.270 » 78.950 » 1,770.899 » 50.600 „ 2,127.026 » 1080.270 » SĄ a 
1984/5 1,032.180 » 60.900 „ 1,645.800 » 32.810 w 2.613.737 » 1032.138 » == » 
1985/6 960.000 » 150.000 „ 1,830.000 » 60.000 » 2,900.000 » 1250.000 » — " 
1936/7 900.000 » 150.000 „ 1,750.000 » 50.000 » 2,900.000 » 1250.000 » 500.000 » 


Osób, pobierających „dary z łaski“ było 
1. I. 1924 r. 1220. Ile ich jest obecnie, tego 
preliminarz rządowy nie podaje. Gdyby jed- 
nak wziąć wydatki budżetowe w latach 
1924 i 1936/7 za podstawę obliczenia, to 
osób tych winno być obecnie około 10.000. 
Bardziej szczegółowem jest obliczenie b. 
skazańców politycznych. Było ich: 1. X. 
1930 — 304, 1932 r. — 558, 1934 — 887, 
a 1. VII. 1985 — 1.265. Dopisek Minister- 
stwa Skarbu wyjaśnia, iż w roku 1935/6 
liczba skazańców, pobierających zaopatrze- 
nie, podniesie się o 1.000 osób. Do tej gru- 
py dodać jeszcze trzeba wdowy po nich, 
sieroty i ich rodziców, mających również 
prawa do zaopatrzenia. Licząc więc razem 


W pozycji „dary z łaski* mieszczą się 
od r. 1930/1 również zaopatrzenia osób 
szozególnie zasłużonych. Pensje roczne Ka- 
walerów Virtuti Militari wynoszą 800 zł., 
a Krzyżów Zasługi 200 zł. Roczny wydatek 
z tytułu zaopatrzeń dla zasłużonych wyno- 
si zatem 7.550.000 zł | 

He osób korzysta z dobrodziejstwa tych 
ustaw? Na to pytanie przedłożenia rządo- 
wa dają odpowiedź tylko częściowo. 

Kawałerów Virtuti Militari ma Polska 
5.800. Krzyż Zasługi posiada 260 osób. 
Budżet z r. 1921 podaje liczbę weteranów 
powstań narodowych na około 1500 i wdów 
po nich na 1.000. W późniejszych latach 
było: 1. X. 1980 r. 402 weteranów i 1.838 


526; 1. VII. 1936 r. — 1983, a w Kofieu 
1935 około 3.000 osób. Są to oczywiście 


skazańcy z przed powstania Polski. 

Jak widzimy, poza powstańcami z pow- 
stań narodowych, którzy szybko wymierają 
i poza niewykazującymi większych zmian 
liczbowych kawalerów Virtuti Militari i odz- 
naczonych Krzyżem Zasługi, inne grupy, 
pobierające zaopatrzenie ze Skarbu Pań- 
stwa, szybko rosną. Dekret z 13 stycznia 
1936 r. wskazuje, że w roku najbliższym 
cyfry te jeszcze się powiększą. 

Czy tem objaw jest zdrowym? 

Pytanie to odnosić się może tylko do 
grup, wykazujących tendencję zwyżkową. 
Poza wszelką dyskusją finansową znaleźć 


| dekretu emerytalnego. 


wdów, 1. VII. 1935 r. — 124 weteranów 
i 997 wdów, 
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b. skazańców i ich rodziny było ich na|się muszą trzy pierwsze grupy. Przy oma- 
utrzymaniu Skarbu Państwa 1. X. 1930 r.lwianiu i uchwalaniu ustaw tych grup, 


pod tym ołtarzem, obok prochów mego 
męża. 


Wszystek pozostały majątek należeć bę 


skim. 


Nie mam zamiaru przeczyć, iż wśród do- 
puszczonych do zaszczytnego tytułu, pobie- 
rających „pensię za szczególne zasługi dla 
Polski* jest wielu, którzy istotnie na tytuł 
ten rzetelnie zasłużyli. Sądzę jednak, iż dla 
objęcia wszystkich zasłużonych wystarczyć 
mogą: jedna ustawa i stosunkowo skromne 
środki w budżecie. Trzeba szanować przy- 
kład bezinteresownej pracy dla Polski. Jest 
to jedyna właściwa droga. 


STANISŁAW RYMAR. 


Zabiegi ozniesienie dekretu emerytalnego 


Grupa regjonalna senatorów i posłów 
ziemi krakowskiej podjęła interwoncję u 
premiera Kościałkowskiego za zniesieniem 
W tym celu repre- 
zentacja tej grupy zgłosiła się w dniu 9-go 
bm. u premjera i na jednogodzinnem posłu- 
chaniu przedłożyła mu odpowiednie postu- 
laty. P. Kościałkowski ustosunkował się 
przychylnie do przedłożonych mu żądań, — 
W następnym dniu prezydjum Międzyzwiąz 
kowego Komitetn odbyło konferencję z wi- 
cemarsz. Kwaśniewskim. posł. Jasińskim i 
Jahodą-Żółtowskim, oraz p. Hoffmanem, 
członkiem Państwowej Komisji Emerytalne] 
omawiając dalszą akcję w obronie emery- 
tów. Poseł Hoffman, informując o dotych- 
czasowym przebiegu obrąd Komisji oświad- 
czył, że najważniejszem zagadnieniem w 
chwili obecnej w tej Komisji jest sprawa 
uchylenia dekretu przyczem zaznaczył, że 
do Komisji tej będą powołani reprezentanej 
sfer zainteresowanych. 


000 


Emigracja młodzieży żydowskiej 
z Polski do Palestyny. 


Związek żydów polskich w Tel Awiwie po- 
stanowił ostatnio zorganizować pomoc dla ży- 
dostwa w Polsce. Pomoc ta ma polegać głów- 
nie na umożliwieniu żydom polskim osiedlania 
się w większych niż dotąd rozmiarach — na roli 
w Palestynie, Według przypuszczeń prasy ży- 
dowskiej, osiedleni w Palestynie żydzi polscy 
zbiorą na ten cel sumę około 60.000 funtów, 
która przeznaczona będzie wyłącznie na prze- 
wiezienie do Palestyny dzieci i młodzieży ży- 
dowskiej. 


Przy tej sposobności powstał projekt utwo- 
rzenia przy Agencji Żydowskiej osobnej sekcji, 
która zajęłaby się imigracja palestyńską dzieci 
żydowskich z Polski. Organizacją transportów 
miałaby zająć się ta sama działaczka żydowska 
(p. Shold), która przewoziła dzieci żydowskie 
z Niemiec. Istnieją podobno dane, że Wysoki 
komisarz angielski udzieli dla tej młodzieży 
specjalnych certyfikatów, poza kontyngentem 
imigracyjnym. 

Nie ulega wątpliwości, że zrealizowanie tej 
akcji i to w jak najszerszych rozmiarach bę- 
dzie przez społeczeństwo polskie oczekiwane 
z zainteresowaniem. 


| c 


do "Treczyna i na grobie jej położył wieniec| ich Helenka, aby w innym kierunku roz 
z białych róż, ozdobiony herbem królew-| mowę poprowadzić. 


— No, co? Powiadaj! — naglili oboje. 


Frater Johanne 


dzie memu małemu synowi Jurażowi. Pochowali ją w krypcie kościoła para- 


powieść historyczna. 


Skoro mi Bóg Wszechmogący użyczy 
tyle czasu. dam zbudować ołtarz ku czci 
Najśw. Trójcy w kośriele parafjalnym. Na 
fundację tę przeznaczam darem wioskę Li- 
borczę z ziemiańskim dworem i młynem, 
z należnemi do niej orną ziemią, rolami, łą- 
kami, pastwiskami, lasami, gajami, wiercha 
mi, winnicami, wodami, rybnikami, także 
mniejsze młyny i wszystko używanie tego 
majątku. Rektora fundacji będzie powinno 
ścią przy ołtarzu odprawić Mszę św. na in- 
tencję wiecznej szczęśliwości mojego męża 
i mojej duszy, w środę za wszystkich 
zmarłych, w piatek na pamiątkę umęczenia 
Chrystusa Pama, w sobotę zaś ku czci Pan- 
ny Marji. Dopóki żyję mianować będę rek- 
tora fundacji nama. Po mojej śmierci pa- 
tronat przejdzie na Świetny Magistrat Kró- 
łewskiego i wolnego miasta Trenczyna. — 
Żądam. aby za każdym razem wybierana 
księdza godnego, pobożnego, żyjącego wzo- 
rowo i nienagannie. W ulicy Farnej przy 
schodkach każę wystawić dom dla rektora 
fundacji i ołtarza. Gdyby mię Bóg rychlej 


powołał do siebie za ukochanym mym mę-|- 


żem, upełnomocniam świetny Magistrat mia 

sta, aby wykonał moją ostatnią wolę. 
Rozporządzam. aby moje ciało po śmier 

ci pochowane było w parafjalnym kościele 
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Taką jest moja ostatnia wola ad maio- 
rem Dei gloriam! ' 

W Trenczynie przed św. Michałem R. P. 
1476. Małgorzata de Caca, Mathaeus Koch- 
nacz, iudex, Petrus Beran, Johannes Ko- 
mar, senatores, Josannes Trhomuzka; litte- 
matus“, 

— — — — Z wiosną zaczęła stawiać 
ołtarz w lewej nawie kościoła I dom w uli- 
cy Farnej. Z robotą gotowi byli do jesieni. 

Im bardziej ubywało roboty, tem bar- 
dziej gasło jej życie. Od śmierci nad wszyst 
ko umiłowanego męża, dusza jej przebywa- 
ła w niebiosach, a jeno ciałem jeszcze zwią 
zana była z tym światem Kiedy budowę 
ukończono, zaczął się duch z powłoki ciele- 
snej wyzwalać. Żyła w ustawicznym smut- 
ku; jedyną radość i pociechę miała w mo- 
dlitwie. Godzinami klęczała przed ołtarzem. 
O świecie zapomniała zupełnie. Ale świat i| ści — zauważyła Agnieszka. 
młodzi panowie o niej nie. Z przykrością — Nie znamy swego losu. Któż może 
patrzyli, że staje się mutna, zadumana, uni-| pewnie powiedzieć, co go czeka! Czy i na- 
ka żywych, a szuka towarzystwa umarłych. sza wielka radość nie zmieni się w głeboki 
Współczucie napełniało ich serca, ale cóż| smutek? Czy nieubłagany los nie rozdzieli 
na to poradzić. Gdy zakwitły konwalijki,| nas, czy... 
zgasła, cichutko... Nie mógł nie dalej poWiedzieć, bo 

Wszystek iud ją opłakiwał, bo szezodra, Agnieszka, tuląc się do niego zamknęła mu 
to była dla chudoby pami i każdemu dobrze! usta dłonią, 
życząca. Gdy król Maciej usłyszał smutną — Los nasz jest w ręku Boga, nie ma- 
wiadomość, gorzką łzą zapłakał nad swa) my się czego lękać! 
głęboką, nie wysłuchaną miłością. Przybył — A wiecie, co ciekawego? — spytała 


niej ułożyli prochy jej męża. Rychło się 
spełniło jego pragnienie: 
corychlej... 


cja i dziś jeszcze istniejąca oraz dom wysta- 
wiony dla rektora, w którym my teraz 
mieszkamy, albowiem hrabia Gaszpar Illes- 
hazy zabrał w 1614 roku katolikom kościół 
i fundację. 

Kończąc opowiadanie o fundacji i do- 
mu, spojrzał na Agnieszkę i Helenkę, bar- 
dzo wzruszone i mające oczy pełne łez. 

— A 00 Się stało z jej synem? — ode- 
zwała się Helenka. 

— Dziadkowie go wzięli do siebie i wy 
chowali zeń statecznego człowieka, wierne- 
go przyjaciela, Zapolskich. 

— Naprawdę, zasłużyła na więcej rado 


tjalnego, pod ołtarzem Św. Trójcy, a obok| ra 
Przyjdź za mną 


Pamiątkę ich wiernie zachowała funda- 


—Ojca od jedenastej niema w domu. — 
ją obrady. Nie był ami na obiedzie. Po- 
słaliśmy spytać się kiedy wróci na obiad, a 
hajduk stojący przed izbą obrad powiedział 
tylko tyle, że magistrat ma bardzo ważne 
posiedzenie. 

— Toć nieraz już były takie obrady, 


| ale na obiad zawsze była przerwa. A może 


ty wiesz czemu się tak dzisiaj przeciąga 
sesja? — zwróciła się Agnieszka do męża. 

— Owszem wiem, — odrzekł pastor. — 
Przybyli posłowie od baszy Husseina z No- 
wych Zamków i przywieźli pismo magistra. 
towi. O treści pisma nie zdołałem się nio 
dowiedzieć. Co prawda nie dociekałem. Na 
wet mi nie przystoi, Ciekawość zresztą da 
cnót się nie zalicza. To sohie i wy zapa 
miętajcie! Widocznie cheą dać odpowiede, 
eorychlej na pismo i dlatego pauzy nie zro- 


| bili. 


— Ale ojciec będzie głodny — zrobiła 
uwagę Helenka, 

— Drogie dziatki moje — to był naj- 
milszy pastora sposób przemawiania, gdy 
były obie — o ojca nie macie się co stra- 
chać. Mężczyzna umie zapanować nad sobą 
i zniesie głód i pragnienie. Rodzic wasz też 
to potrafi. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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„GŁOS NARODU" z dnia 11-go Kwietnia 1938 


Data święta Wielkiejnocy. 


Ponieważ Męka I Ukrwyżowanie Jezusa 
Chrystusa odbyły słą w dniach bezpośrednio 
poprzedzających żydowskie Święto Paschy, 
a Zmartwychwstanie nastąpiło podozas tego 
święta, —  ohbrześcijanie początkowo łączyli 
w dacie Wielkanoc a żydowską Pascha, roz- 
poczynającą Się z regały (z małemi tylko od- 
chyleniami) w dniu 15 miesiąca Nisan według 
żydowskiej rachuby osasu. Wkrótoe jednak 
święto Zmartwychwstania Pańskiego uniera- 
Jeżniono od Paschy żydowskiej. Zdecydował to 
ostatecznie Sobór Nicejski (325 r.), który też 
ustalił wytyczne dla daty Wielkiejnocy: że 
Wielkanoc przypadać może tylko w niedzielę 
(t. j. ustalony tradycją dzień Zmartwychwsta- 
nia) po pierwszej wiosennej pełni księżyca (od- 
powiadającej żydowskiej dacie 15 Nisan) z tem 
zastrzeżeniem, że za początek wiosny, t. j. wio- 
sennego porównania dnia z nocą, przyjęto sta- 
łą daię 21-go marca. Zgodnie z temi warunkami 
można ustalić granice, w których przypaść mo- 
że Wielkanoc. Jeżeli pełnia księżyca przypada 
21-go marca i w sobotę, to święto Wielkiejnocy 
będzie dnia następnego, t. j. 22-go marca, co 
jest datą najwcześniejszą. Jeśli natomiast peł- 
nia przypadła na 20 marca, dniem pierwszej 
pełni wiosennej przy tych wytycznych będzie 
18-go kwietnia i, jeśli ten wypada w niedzielę, 
najpóźniejsza data święta Zmartwychwstania — 
25 go kwietnia. 

Podamy tu na przykładzie, jak ustalić datę 
Wielkanocy według metody opracowanej w ro- 
ku 1800 przez znanego matematyka i astro- 
noma Karola Ganssa (1777—1855). 

Cyfrę roku (np. bieżącego 1936) dzielimy 
przez 19 i ustalamy resztę „a“ (w naszym wy- 
padku 17), następnie przez 4, notując resztę 
„b* (w naszym wypadku: o), wreszcie przez 
7 — z resztą „o* (w naszym wypadku: 1); 
mnożymy liczbę ,„a* przez 19, dodajemy stałą 
dla kalendarza Gregorjańskiego od 1900—2099 
rnku liczbe 24 i, podziełiwszy wszystko przez 
30, ustalamy resztę „d* (w naszym wypadku 
19x 17 = 398 i 24 = 347 : 30, co daje resztę: 
17): mnożymy „b* przez 2, „c* przez 4, „d“ 
przez 6, dodajemy stałą we wspomnianym okre- 
sie dla kalendarza gregorjańskiego liczbę 5 i, 
podzieliwszy przez 7T — ustalamy resztę „t* 
(w naszym wypadku 2 x 0 plus 4 x 4 plus 6x 17 
plus 5, t. J. 123, które dzieląc przez 7, ustalamy 
resztę 4). Jeśli teraz do daty najwcześniejszej 
Wielkiejnocy, 22 marca dodamy cyfry „d“ 
i „f“ otrzymamy datę tego Święta w roku, dla 
którego przeprowadzamy obliczenie, przyczem 
pamiętać oczywiście trzeba, że marzec liczy 
tylko 31 dni, dalsze więc należą do kwietnia 
(w naszym wypadku datą tą bedzie: 22 plus 17 
plus 4 = 48 marca, czyli 12 kwietnia). 

Analogicznie oblicza się datę Wielkiejnocy 
według kalendarza juljańskiego z tą różnicą, że 
liczbami charakterystycznemi dla niego zamiast 
gregorjańskich 24 i 5 będą 15 i 6, ozyli zmie- 
nia się liczby „d“ i „f“ (Dla naszego przykładu 
„d“ będzie równe 8, „t* =o i ostateczna for- 
muła: 22 plus 8 plus 0, t. j. 30 marca). 


Metod uproszczonego obliczania daty Wiel- 
kanocy jest oczywiście więcej, sposób jednak 
Gaussa należy do najmniej skomplikowanych. 

W ostatnich czasach powtarzają się dość 
często głosy za koniecznością unieruchomienia 
daty Wielkiejnocy. Sprawą tą zajęła się nawet 
Tiga Narodów, poświęcając jej specjalny punkt 
porządku obrad na posiedzeniu w październiku 
1931 r. Większość rządów państw interesują- 
cych sie tą reformą wypowiedziała się za usta- 


w fenomenalnym 
arcydziele p. t. 


Wielki uczony Pawłów a bezbożnicy. 


Prasa rosyjska na emigracji podaje na- 
stepującą rozmowę, jaka miała miejsce po- 
między zmarłym niedawno wielkim uczo- 
nym rosyjskim Pawłowem, a pewnym żoł- 
nierzem sowieckim, 

Pawłow często uczęszczał do pewnej nie 
wielkiej cerkiewki w Moskwie. Pewnego ra 
mi po skończonem nabożeństwie uczony 
przysiadł na ławce w pobliskim parku. Po 
chwili przysiadł się do niego żołnierz czer- 
wonej armji, który widząc nędznie odziane- 
g0 staruszka z wyglądu przypominającego 
ubogiego emeryta, czy też urzędnika. za- 
pytał go z uśmiechem wyższości: 


Od niedzieli 12 bm. w teatrze świetlnym „APOLLO“. 


Uwaga! — W niedzielę 12 bm. pierwsze przedstawienie o godz. 12'10, następne przedstawie- 
nla ò godz. 3, 5, 7 i 9. Wielkie uroczyste święto filmu. Największy rewelacyjny sukces ar- 
tystyczny JANA KIEPURY chluby Polski, króla tenorów, którego śpiew porywa i zachwyca 


PIESN MIŁOSCI 


szy i najkosztowniejszy film jaki kiedykoiwiek wyprodnkowano w Ameryce. Partnerką mi” 
strza Kiepury jest słynna gwiazda Metropolitan Ope 
ność GLADYS SWARTZHOUT. Reżyseria: ERNESTA LUBITSCHA i M. HALLA. Ilustracja mu- 
zyczna: FRICKA WOLFGANGA-KORNGOLDA. To wystawowe dzieło exstraklasy artystycznej 
będzce pierwszym filmem amerykańskim Kiepnry — kosztowało miljony dolarów. 


PORANKI z powyższego filmu: 


leniem daty Wielkiejnocy na drugą niedzielę 
kwietnia, co mogłoby powodować maksymalne 
odchylenie między 8 i 15 kwietnia. W tej for- 
mie akceptował ten projekt parlament angiel- 
ski w r. 1928, przyczem zasadniczo przyjęła 
go Teba Wyższa. Ostateczna decyzja w tej 
sprawie reformy zależy od Stolicy Świętej, 
która w r. 1924 oświadczyła, że wprawdzie nie 
miałaby nie przeciw ustaleniu daty Wielkiej- 
nocy, jeżeli ma to slużyć dobru powszechnemu, 
jednakże nie może orzec, dopóki nie wypowie 
się w tej sprawie Sobór Powszechny. (KAP). 
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KRAKOWSKIE TOWARZYSTWO, UBEZPIECZEN 


A AKCYJNA w KRAKOWIE 
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e| ODDZIAŁY: 


od pożaru, pioruna I ekspiozji, ed gradobicia, od kradzieży z włamaniem i rabunku, 
od następstw wypadków, od odpowiedzia!ności cywilnej, i samochodów od szkód. 


DYREKCJA: Kraków, ulica Basztowa 6 — 7 — 8. 


WARSZAWA, ui. Mazowiecka 4, LWÓW, ul. 3-go Maja 16, ŁÓDŹ, ul. Piotrkowska 99, 


Reprezentacje i Ajencje we wszystkich większych miejscowościach Państwa Polskiego. 


Str. 4 


Budowa tunelu przez Mont Blanc zadecydowana, 


_ „Journee Industrielle“ donosi, że została |i Szwajcawji już został ukonstytuowany. 2/3 
zdecydowana sprawa przebicia tunelu przez | kapitału mają być dostarczone przez grupę 
Mont Blane. Tunel ma połączyć doline rzeki | francuską. Amortyzacja obliczona jest w cią- 
Arve (dopływ Rodamu), znajdującą się po gu 50 lat. Wydatki związane z budową tu- 
stronie francuskie} z doliną rzeki Dory (d0-| nelu obliczane są na 200 miljonów. franków. 
pływ Padu (po stronie włoskiej). Północny | Długość tunelu wynosi 12 kim. 600 mtr. sze- 
wylot tunelu będzie się znajdował w Chamo- | rokość 876 mtr. Zainteresowane rządy dosały 
nix na wysokości 35 metrów, wylot poludnio ; już do porozumienia i prace mają się roz- 
wy w odłegłości 2 i pół klm. od Entreves na; począć przed jesienią. Potrwają one około 
wysokości 1.305 mtr. Komitet budowy tnne- 6 lat i zatrudnić maja 5.000 robotników. 
lu z ndziałem reprezentantów Francji. Włoch 


„FLORJANRKA” 


ubezpiecza: 


POZNAN, ui. 3-go Maja 6, KATOWICE, ul. Pecztowa 6. 


|0000000000000000009000 


Nad jeziorem Tana. 


Zajęcie Gondaru przez wojska włoskie prze. | tywnych tratwach, krytych łoziną. opływają je- 
niosło działanie wojenne w strefę, dla interesów | dynie brzegi jeziora, gdzie głębokość wody nie 
angielskich w Abisynji szczególnie ważną, nad | przekracza dwóch do trzech metrów. Kilkadzie- 


Jezioro Tana. 


Obszar jeziora, położonego 1.840 mtr. nad | przez nikogo dotychczas niezbadana. 


rozłemem morza, wynoszący około 5.000 klm:, 


należy do najżyźniejszych i najbardziej malow- cych jezioro, znajdujemy bogatą roślinność, od. | 


niczych krain Abisynji. Klimat jest tu, mimo 


bliskości równika, łagodny, zbliżony do klima- noanej jodły i dębu do właściwych krajom po- 


tu włoskiego. 

Do jeziora Tana wpada ponad 30 rzek, spły- 
wających ze stromych zboczy górskich, otacza 
jących jezioro. W wielkiej porze deszczowej, 


trwającej od lipca do końca września, rzeki te | sam; palmowymi. 


występują z brzegów, niosąc na spienionych 
falach tysiące drzew, wyrwanych z korzeniami 


[Najstarszy ogród 
zoologiczny na Świecie. 


W Europie pierwszy ogród zoologiczny 
został założony w Londynie w r. 1828. Je- 
dak do najstarszych na świecie należy 
ogród zoologiczny, który po zdobyciu Mek- 
syku przez Hiszpanów dostał się do ich rąk. 
Był on własnością króla Azteków. Szczegól 
ną opieką cieszyło się tam ptactwo wodne, 
tak z nad słodkich, jak i słonych wód. Żyło 
ono w ogrodzie na stawach, odpowiednio 
zbudowanych i posiadających wszystkie 
właściwości odpowiadające trybowi życia 
| tych ptaków. Wogóle ogród był wspaniale 
i bardzo celowo urządzony. Dzisiejsze wca- 
le go do tej pory nie prześcignęły, a nawet 
„ o, | nie dorównują mu. Ni mniej ni więcej, tyl- 
są zupełnie nie-j ko 300 dozorców pilnowało porządku w 


gigt metrów od brzegów zaczyna się głebia. 


Na zboczach malowniczych gór, otaczają- | 


powiadającą wszystkim strefom klimatu, od pól! 


łudniowym drzew figiowych, oliwkowych, poma- 
rańczy, cytryn i t. p. W strefie niżej położonej 
znajdujemy bogatą roślinność podzwrotnikowa 
z krzewami kawy, bawełny ji wspaniałymi la- 


Qibrzymie bogactwa gleby 


przez tropikalne burze i powódź. W październi- wykorzystane przez ludność. zadawalniającą się | ogrodzie. Chorymi zwierzętami opiekowało 
ku wody opadają. W marcu, gdy większość tych | Dajprymitywniejszemi formami bytu. Żyzny kraj | się kilku specjalnie przeszkolonych dozor 
rzek wysycha zupełnie, na dnie skalistych ło- | czeka na ręce europejskiego kolonisty, który| ców. Ptaki, żywiące się rybami, zjadały 
żysk czernieją olbrzymie pnie egzotycznych | znajdzie tu doskonałe warunki egzystencji. dziennie 125 kg. ryb. 


drzew, przedstawiające znaczną, bezużytecznie 
niszczejącą wartość, Obszar jeziora Tana nazy- 
wany był zawsze spichrzem Abisynfi. Po najeż- 
dzie Mahdistów, w roku 1888, kultura rolna upa 
dła prawie zupełnie. Dziś na olbrzymich obsza- 
rach łąk i ugorów, otaczających jezioro pasą 
się liczne stada bydła, stanowiącego główne żró 
dło utrzymania miejscowej ludności. 

Krajobraz jeziora należy do najwspanial- 
szych i pozostawia ma podróżnych niezatarte 
wrażenie. Już sam widok olbrzymich mas błę- 
kitnych wód, zajmujących obszar 3.680 klm. 
kw. jest imponujący. Jezioro, które powstało 
w zagłębieniu, wytworzonem przez wylew lawy 
wulkanicznej, usiane jest rozlicznemi wyspami, 
na których wznoszą się ruiny klasztorów, p°- 
budowanych przes zakonników portugalskich w 
XVI wieku, Gładkiej tafli jeziora nie mąci Ża- 
den statek, ani nawet łódź. Tubylcy na prymi- 


uroczy rozkoszny romans na wspania” 
łym tle Sorrento i Capri! Najpiękniej- 


w Nowym Jorku, zachwycająca pięk- 


W sobotę dnia. 18 bm. o godz. 3-8j — — 


Poniedziałek dn. 13 bm o godz 10 i 12-ej. 
BO 
i w niedzielę o godzinie 10 i 12-ej. 
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poleca OŁÓWKI 


szkolne, biurowe i techni- 
czne pierszorzędnej jakości. 


TOT TEZY TĘJ SEE SZJ TYT ZY O O rÀ 


' Proces dyrektora KAP-wej 


z sędzią Danielewiczem. 


W. dniach 30 marca, 6 i 8 kwietnia br. 
odbywał się w Sądzie Okr. w Warszawie pro 
ces z prywatnego oskarżenia sędziego Wi- 
ktora Danielewicza przeciwko ks. prałato- 
wi Zygmuntowi Kaczyńskiemu, redaktoro- 
wi Podhorskiemu oraz red. dr. Kozielskie- 
mu. Sprawa powyższa była refleksem wy- 
darzeń, w roku 1934. w związku z krytyką 
pewnych posunięć ma terenie harcerstwa, 
która to Krytyka znalazła swój wyraz na ła 
mach „Strażnicy Harcerskiej* a następnie 
Katolickiej Agencji Prasowej. Ponieważ 
władze harcerskie zwróciły się do KAP o za 
łatwienie polubowne zatargu, który w mie- 

' dzyczasie został przeniesiony na forum sa 
dowe, przeto Katolicka Agencja Prasowa 
po otrzymaniu zapewnienia, że zasady) 
chrześcijańskie są respektowane, wystose- 


— A wierzę. mój drogi, wierzę — od-| wała pismo do naczelnietwa Z. H. P. w któ 


parł Pawłow. 


co? JJ" s» ige:h sg - 


— M chodzę... 


— Ot ciemnota — warknął pogardliwie| „Strażnicy Harcerskiej”. 


rem cofnęła swo zarzuty. List ten jednak 


— Zdaje się, że i do cerkwi chndzisz,j został dany pod warunkiem, że nie zostanie 


który Związak Harcer- 
przeciwko redaktorowi 
Wamunek został 


użyty w procesie, 
stwa wytoczył 


komunista, nie przypuszczając, że ma do| zaakceptowany i poręczony słowem przez 
czynienia z jednym w największych uczo-| sekretarza generalnego Z. H. P. sędziego 


nych świata. j 
5 7 mzk ÁÁÁ å ‘lM 

Obława na paskarzy w Moskwie. 

Z Moskwy donoszą, że tamtejsze oddzia| terjałów tekstylnych ifp. Sa ta wszystko 
ły G. P. U. urządziły obławę, mającą naj towary. których brak daje się w Rosji od- 
celu przedewszystkiem wyłapanie paskarzy,| czuwać. Zdemaskowano przy te] sposobno- 
których w stolicy Rosji Sowieckiej namno-| ści wielu urzędników. Sprzedawali oni pa- 
żyło się ostatnio bardzo wiele. W związku) skarzom towary po niskich cenach, a na- 


— CGóżto, dziadku, zdaje się, że wic-| z aresztowaniem tychże skonfiskowano du-' stępnie pasknrze odsprzedawali tę towary 


rzysz w hurżuazyjnego Boga? 


że zapasy żywaośgi, igieł, guzików, ma publiczności z dużym zarobkiem. 


Danielewicza, który w pertralitacjach x 
KAP odpowiadając na list red. Podhorskie- 
go. zawiadomił go. że list KAP. zgodnie 


| z zobowiązaniem p. sędziego Danielewicza 


nie może być użyty: w procesie przeciwko 
niemu. Tymczasem zaraz w pierwszym dniu 
procesu prokurator Sieroszewski załączył 
do akt sprawy list KAP do Związku harcer- 
stwa, jako memorjał obciążający przeciwko 
red. Podhorskiemu. W odpowiedzi na to 
red. Podhorski załączył list dyrektora KAP 
o wyżej wymienionym pakcie dżentelmeń: 
skim, co do nieużywania listu KAP w pro- 
cesie przeciwko p. Podhorskiemu. Materjały 
powyższe zostały ogłoszone w broszurze pt. 
„O chrześcijański i polski charakter hareer- 
stwa“ autorstwa dr. Ignacego  Kozielew- 
skiego. 

„Pod koniec r. 1985 wpłynęła do Sądu 
Okręgowego skarga sędziego Danielewicza, 
który opierając się na wyżej wymienionych 
materjałach oskarżył ks, Kaczyńskiego, pp. 
Podhorskiego i Kozielewskiego o to, że po- 
mówili go o złamanie słowa honoru, tj. o po- 
stępowanie mogące go poniżyć w opinji pu- 
blieznej. Akt oskarżenia zaprzecza) Katego- 
rycznie, jakoby sędzia Danielewicz zobo- 
wiązywa] się do czegokolwiek w stosunku 
do KAP. Jednakże przewód sądowy wyka- 
zał co innego. Sąd przeto wydał wyrok, 
mocą którego. całkowicie uniewinnił ke. 
prałata Kaczyńskiego i red. Podhorskiego 
z zarzucanego im  zniesławienis. sędziego 
Daniclewicza, zaś red. Kozielewskiego, Ska 
zał na 1 miesiąc arosztu z zawieszeniem. 

——;000:—— 
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„GŁOS NARODU! z dnia 10 kwietnia 1938 


Rr. 104. 


Z kraju i ze świata. 


| 

SĄD OKR. W WARSZAWIE SKAZAŁ NA | 
OK WIĘZIENIA L. Chorosza, mieszkańca wsi 
dowej, gm. Cząstków, który był w latach 
33-34 sołtysem i w czasie swego urzędowania 
ywłaszczał systematycznie część pieniędzy 
'ze ściąganych podatków. W ten sposób niercz- 
ciwy sołtys zdefraudował około pół tysiąca 
złotych. | 
14-LETNI UCZEŃ SZKOŁY HANDLO- 
WEJ W MŁAWIE, E. Tomaszewski. | 
skrócić sobie drogę do pociagu osobowego, 
którym miała przyjechać z Mławy jego mat- 
ka próbował przedostać sie pod stojącym na | 
stacji pociągiem. W tym momencie pociag 
towarowy ruszy! a koła odcięły nieszczeęsli- 
wemu chłopcu głowe. Z pod pociągu wyddo- 
byto zmasakrowane zwłoki DIPS 


chłopca. 

PODCZAS GWAŁTOWNEJ BURZY W 
ZATOCE FIŃSKIEJ oderwała się od brzegu; 
wielka kra lodowa. na której znajdowało się | 
58 rybaków sowieckich. rnających z sobą 12, 
koni. Zobaczył to posterunek sowieckiej 
straży pogranicznej i zaalarmował swój od- 
dział. Dzieki natychmiastowej pomocy wszy- 
sey rybaev zostali ocaleni. 

"DO WIĘZIENIA W CZERNIOWCACH | 
wlamali się niewykryci dotychczas sprawcy j 
i skradli różne przedmioty. znajdujące sie | 
w warsztatach wieziennych. Strata wWynosij 
przeszło 300.000 lei. Zachodzi przypuszeze- | 
nie, że kradzieży dokonali więźniowie nie- 
dawno wypuszczeni na wolność. 


= 5 UCHA RD = 


POLECA NA SWIĘTA 
czekolady — czekoladki — kakao — wafle 
| cukierki 
SUCHARD przoduje od 110 lat na całym Świecie. 
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Z metalowych figur cmentarnych 


sporządzał 50-cio groszówki. 


Na niezwykłą aferę natrafila policja w Olku- 
szu. W miejscowości Sławkowo, pow. Olkuskie- 
go, ukazały się w obiegu fałszywe monety 
30-cio groszowe i jednozłotowe. Śledztwo wy- 
kazało, że fabrykacją tych falsyfikatów zaj- 
muje sic bezrobotny Władysław Bagiński, mie- 


szkaniec Sławkowa. — Dochodzenie ujawniło 
pozatem niesłychany szczegół. Okazało się, że 
Bagiński sporządzał falsyfikaty z metalu, który 
uzyskał z kradzieży metalowych krzyżów i fi- 
gur cmentarnych. Niezwykłego fałszerza Świę- 
tokradcę osadzono w więzieniu. 


Oblana benzyną służąca w płomieniach. 


W piątek, późnym wieczorem, w domu przy nej chwili stanęła w płomieniach. Nieszczęśliwa 


ul. Siemiradzkiego 25, zdarzył się nieszczęśliwy | ofiara własnej nieostrożności, 


z nieludzkim 


wypadek, spowodowany lekkomyślnością słu- |krzykiem, wybiegła na podworzec, wzywając 
żacy Bron. Mularczyk. — W czasie zapalania ı rozpaczliwie pomocy. Nadbiegli sąsiedzi i za- 


w piecu Mularczykówna, 


trzymając w ręku jrzucili na płonącą służącą pierzynę, a następ- 


flaszkę napełnioną benzyną, zapaliła zapałkę. |nie wylali na nią kilka wiaderek wody. Mu- 
Od świecącej się zapałki zajęła się benzyna we | larczykówna, mimo szybkiej pomocy sąsiadów, 
flaszce. Nastąpił wybuch. Paląca się benzyna | doznała licznych poparzeń, wobec czego lekarz 
oblala ubranie Mularczykównej, która w jed-' Pogotowia rat. odwiózł ją do szpitala. 


Przedświąteczne występy kasiarzy. 


W nocy z czwartku na piątek niewykryci | stemple na kwotę 30 zł. 


narazie sprawcy włamali się do biura notarju- 


Tej samej nocy kasiarze .zoperowali“ 


sza Emila Stąpora, przy ul. św. Jana 16. Po į kasę ogniotrwałą w aptece K. Wiśniewskie 
otworzeniu bramy podrobionym kłuczem i wy- i go, przy ul. Florjańskiej. Sprawcy weszli 
cięciu filunku w drzwiach biura — złodzieje do piwnicy domu, a stąd dostali się db 
skradli z biurka znaczki F. O. M. wartości 100| apteki, gdzie rozpruli kasę i skradli 600 zł. 
złotych, znaczki pocztowe na kwotę 18 zł., oraz | 


yarani merd per eor AA A 
BEZ PODNIEBIENIA yi 
lomby, korony złote, wyjęcia korzeni bez A 
Bólu — Nowość w dentystyce „Oralite'*. 
PRE protez kauczukowych usku- 
tecznia solidnie i tamie uprawniony 
DENTYSTA M 
w Krakowie, y 
Przyjmując czionków kolegjum hiszpań 
skiego w Rzymie na specjalnej audjencji, 
Ojciec św. mówił o nowem prześladowaniu, 
dziwą drogę krzyżową. Papież wierzy je ` 
nak mocno, że ten kraj o starej kułturze 


k 
N 
Higjeniczny, estetyczny, lekki, niełamliwy, ko- 
ul. Fiorjańska L. 29 Ip. — Tel. 179-32. 
AZANTZENIKSZSIZZAZSK 
Kościoła w Hiszpanji, która przeżywa praw! 
katolickiej ujrzy wkrótce lepsze dni. Do 


ZĘBY SZTUCZNEŃ 
lor dziąseł i podniebienia naturzlnv. W miejsce 4 
Ojciec św. o wypadkach w Hiszpanji. 

tych, którzy przygotują tę piękną przy- 


szłość. powołani są młodzi kapłani, kształ-| 


cacy się obecnie w Rzymie. (SAP.). 


„Osservatore Romano“ o pojedynku 
Goemboesza z Eckhardłem. 


Komentując pojedynek premjera wę-, 
gierskiego Goemboesza z przywódcą partji, 
małorolnych Eckhardtem, ,„„Osserwatore Ro 
mano“ surowo ocenia ten fakt, podkreśla-; 
jąc że jest on tem bardziej pożalowania go=; 
dny. iż przykład niestety dany został przez 
reprezentanta najwyższej władzy, która win 
na przestrzegać niezłomnej sprawiedliwości 
i powagi państwa wobec wszelkich prób 
wendety prywatnej, powagi równej dla| 
wszystkich, zarówno dla rządzących jak i 
rządzonych. (KAP.) 


Ljazd 500 śpiewaków w Krakowie. | 

Najpoważniejszą niewątpliwie imprezą w pre 
gramie .Dni Krakowa* będzie imponujący 
Zjazd Zw. Towarzystw Śpiewaczych i Muzycz-' 
nych z udziałem 500 śpiewaków i muzyków, : 
zgrupowanych w 14 towarzystwach. Uczestnicy 
Zjazdu urządza wielki koncert chórów i or- 
kiestr, przyczem Komitet Obywatelski czyni 
starania. aby impreza ta odbyła się na dziedziń- | 


—— g ——— 


W sobotę rano, 69-letnia Marja Dziadoszo- 
wa, matka wojewody kieleckiego, udając się 
z domu P. K. O. przy ul. Zyblikiewicza na 
dworzec, zasłabła nagle w drodze i straciła 


i przytomność. Wezwany lekarz Pogotowia rat. 


zabrał p. Dziadoszową do karetki. Nim jednak 
karetka dojechała do szpitala, p. Dziadoszowa 
zmarła. Powodem zgonu był udar serca. O zgo- 
nie p. Dziadoszowej zawiadomiony został pan 


| wojewoda kielecki. 


Oratorjum w Domu Katolickim 
„Chrystus“ — Fr. Liszta. 


W złotej sali Domu Katolickiego w Kra- 
kowie odbył się w Wielki Czwartek koncert 
staraniem krak. Tow. Oratoryjnego. Wyko- 
nano przy współudziale chórów Tow. Ora- 
toryjnego, orkiestry Opery krak. i solistów: 
St. Romanowskiego, Woźniaka, Kozerówny, 
Sękarówny i Kozaka — wielkie oratorjun: 
Fr. Liszta p. t. „Chrystus“. Dzieło Liszta, 
wykonano w Krakowie po wielu latach po 
raz drugi. Na pierwszy plan wysunął się s0- 
lowy śpiew art. opery krakowskiej, St. Ro- 
manowskiego. który śpiewał w pierwszej 
części („Beati“), w czwartej („Et ecce mo- 
tus“) i szóstej („Tristis est anima mea“) — 
z siłą i wielką ekspresją dramatyczną, odda- 
jąc przy tem doskonały nastrój religijnej tre- 
ści oratorjum Liszta. Pięknie również wy- 
padł kwartet solowy na tle chóru („Stabat 
Mater Dolorosa“). który wykonali pp.: Ko- 
zerówna (sopran). Sękarówna (alt).. Woźniak 
(tenor) i Kozak (baryton). Chór i orkiestra 
pod dyrekcją p. A. Kopycińskiego były 
świetnie sharmonizowanvm tłem dia soli- 
stów. a. w. 


cu wawelskim. Z szeregu innych atrakcyj wo. | 2 występami Chóru Akademickiego, który śpie- 
kalno-mnzycznych wymienić należy ciekawyj Va% będzie z okien Starego Teatru, wreszcie 
koncert starej muzyki polskiej na dziedzińcu B; | koncerty Spacerowe na plantach i błoniach — 
hijoteki Jag., dalej koncerty orkiestr Kolej. | oraz popisy orkiestr wojskowych, 

Przysp. Wojsk. na pl. Szczepańskim, połączone ogo 


-> sc CT ODEOWJE || WB 
Od niedzieli dnia 12 kwietnia 1936 r. w kinie „SZT 


Potężne arcydzieło filmowe p. «. znakomitej powieści JACKA LONDONA p. t. 


ZEW K RWI Płomienna miłość na tle niezmierzonych obsza- 


rów Alaski. Senzacyjna treść! Autentyczna egzo- 
tyka! Majestat i groza przyrody! Awanturnicze 
przygody! W roli głównej: Clark Gable. zachwycająca Loretta Young, znakomity Jack 
Oakie, oraz fenomenalny pies „Duck”. Kto pragnie czegoś nowego, nieprzeciętnego, pełnego 


UKA“ 


rozmachu świeżości. poezii i piękna — ten musi ogladać ten film! 
Poranki z powyższego filmu: W niedzielę dnia 12 bm. o godz. 12.10. — W poniedziałek 


13 bm. o godz. 10-tej i 12-tei. — W sobotę 13 bm. o godz. A-ciej. — W niedzielę 
19 bm. o godz. 10-tej i 12 te. —————————— ~ Ceny miejsc od 50 gr. 


Nagły zgon matki wojewody = Nabożeństwa w Święta wielkanocne 


w kościołach krakowskich, 


W Katedrze na Wawelu w Wielką Nie- 
dzielę odprawiona zostanie o godzinie 9 
Msza św. z asystą przed ołtarzem św. Sta- 
nisława. O godz. 10 Sumę pontyfikalną 
przed wielkim ołtarzem celebrował będzie 
Ks. Metropolita Sapieha. O godzinie 11.30 
odprawiona zostanie Msza św. przed ołta- 
rzem św. Stanisława. Porządek nabożeństw 
w Poniedziałek Wielkanocny jest następu- 
jący: o godzinie 9 Msza św. przed ołtarzem 
św. Stanisława, o godzinie 10 Suma i o go- 
dzinie 12 Msza św. cicha. 

W kościele Marjackim w Wielką Nie- 
dzielę o godzinie iQ Sumę pontyfikalną od- 
prawi ks. Infułat Dr. J. Kulinowski. kaza- 
nie zaś wygłosi ks. Rektor Szymbor. 
W czasie Sumy chór „Hasło“ i orkiestra 
miejska. pod batutą p. Stef. Profica, wy- 
konają mszę Lachmana. 

—==:(N— 
KONFERENCJA IZBY PRZEM.-HANDLO- 
WEJ W N. SĄCZU. 

W dniu 16 bm. Krakowska Izba Przemy- 
słowo-Handlowa urządzi konferencję izbową 
w Nowym Sączu, mającą na celu zaznajomie- 
nie ster gospodarczych okręgu nowosądeckie- 
go, nowotarskiego, limanowskiego i gorlickie- 
go z ogólną sytuacją gospodarczą i działalno- 
ścią Izby Przemysłowo-Handlowej w Krako- 
wie. Ponadto na konferencji omawiane będą 
aktualne zagadnienia i potrzeby życia gospo- 
darczega wymienionych powiatów. 


$port 
Zawody sportowe w okresie Swiat. 
W oba dni Świąt rozegra w Krakowie 


węgierska drużyna „Budai 11 F. C.“ dwa 
spotkania: W niedzielę z Cracovią a w po- 


| niedziałek z Garbarnią. Oba spotkania roze 


grane zostaną na boisku Cracovii. Począ- 
tek o godzinie 16. 

Pozatem w oba dni Świąt odbędzie się 
szereg spotkań piłkarskich, o mistrzostwo 
klasy A. Między innemi Cracovia grać bę- 
dzie w drugi dzień Świat z Makabi. 


600.000 DOCHODU Z JEDNEGO MECZU 
PIŁKARSKIEGO. 

Mecz piłkarski Anglja — Szkocja przy- 
niósł 20.393 funtów dochodu. u zatem prze- 
szło 600.009 złotych. Angiclskie pisma twier 
dzą jednak, że rekord nie został pobity. Na 
tyn: meczu, jak wiadomo. obecnych 


Zakład íj | 
Zegarmistrz- 
Jubilerski 


JOZEFA (YANKIEWICZA 


Kraków, Sławkowska i * 
TELEFON Gô 


Kronika krakowska. 


| KWIECIE®: 


11. Sobota. Św. Leona I. pap. 
Wschód słońca 4.48, zachód 18,28. 
Długość dnia 18 godzin i 88 min. 
Niedziela. Wielkanoc. Św. Zenona bisk, 
św. Juljusza I. pap. i 
Wschód słońca 446, zachód 18.28. 
Długość dnia 13 godzin i 35 min. 
Poniedziałek. Wielkanocny. Św. Herme- 
negildy męcz., św. Ursyna bisk, wyzn. 
Wschód słońca 4.44. zachód 18.80. 
Długość dnia 13 godzin i 39 min. 
. Wtorek. Św. Justyna filoz. męcz., św. Lambers 
ta bisk. 3 

Wschód słońca 4.42, zachód 18.81. 

Długość dnia 13 godzin i 42 min. 

—— 
Z OKAZJI ŚWIĄT WIELKIEJ NOCY 
SKŁADAMY 
WSZYSTKIM NASZYM PRENUMERATOROM 
I CZYTELNIKOM I WSPÓŁPRACOWNIKOM 
SERDECZNE ŻYCZENIA 
„WESOŁYCH ŚWIĄT% 


12. 


r 


13, 


— 
| 


Świąteczny nnmer „Głosu Narodu* wyda- 
jemy w zwiększonej objętości 20 stron, w tem 
8 stron dodatku kulturalno - literackiego. 

Najbliższy numer dziennika ukaże się bez- 
pośrednio po Świętach, t. |. we wtorek rano. 


BOŻE GROBY. W Wielki Piątek, w kościo 
łach krakowskich, po odprawionych ceremo- 
njach, zaniesiono w procesjach Najśw. Sakra- 
ment do grobów, do których przez dzień cały 
w skupieniu. z modlitwą na ustach, przyby- 
wały tłumy krakowian. Wędrówkę po Bożych 
grobach zaczynali krakowianie od katedry 
wawelskiej, a potem podążali do kościołów 
00. Dominikanów, 00. Franciszkanów, do to- 
nącego w kwieciu Bożego grobu w kościele 
00. Kapucynów, a dalej do kościoła Najśw. M. 
P., gdzie straż honorowa pełnili żołnierze puł 
ków krak. Pobożne te wędrówki kończono za- 
zwyczaj na kościołach parafjalnych poszcze- 
gólnych dzielnie miasta. 


ZAMIAST ŻYCZEŃ ŚWIĄTECZNYCH 
i podziękowań za otrzymane życzenia, Rek- 
tor Uniw. Jag. złożył kwotę 100 zł. na rzecz 
Tow. Przyjaciół Młodzieży Akad. i kwotę 
50 zł. Obywatelskiemu Komitetowi na cele 
pomocy dla rodzin pozbawionych pracy. — 
PP. Wiceprez. m. Krakowa: dr. Klimecki i 
dr. Radzyński zamiast życzeń świątecznych 
złożyli po 20 zł. na cele Obywatelskiego Ko- 
mitetu Pomocv Zimowej dla rodzin pozba- 
wionych pracy. 

W DODATKU KULTURALNO - LITERAC- 
KIM na str. 3-ciej w artykule „Coś z medycy- 
ny“ zaszła pomyłka w tytule: zamiast „Nowo- 
twory dobrotliwe i szkodliwe“ ma być „Nowo- 
twory dobrotliwe i złośliwe“. 

RUCH TRAMWAJOWY W ŚWIĘTA, — 
W Wielką Sobotę, 11 bm. ruch tramwajowy 
i autobusowy odbywać się będzie normalnie, 
zaś w Wielką Niedzielę ruch tramwajowy i au 
tobusowy wstrzymany bedzie zupełnie. W po- 
niedziałek 13 bm. tj. w drugi dzień Świąt 
tramwaje i autobusy będą czynne, jak zwykle. 

(WYSTAWA GRAFIKI FRANCUSKIEJ 
XVII i XVII WIEKU w Gabinecie Rycin Pol- 
skiej Akad. Umiejętności (Straszewskiego 27) 
będzie w Wielką Niedzielę wyjątkowo zamknię- 
ta, natomiast w poniedziałek wielkanocny wy- 
jatkowo otwarta. Pozatem wystawa jest otwar- 
ta w niełlziele i środy od 11 do 18. 

CZTERY OSOBY ULEGŁY ZACZADZE: 
NIU w domu przy ul. Starowiślnej 35. Są ta 
Kuźnik Florentyna, lat 60. Michalina lat 28, 
Władysława lat 28 i Wilhelm lat 19. Do zacza 
dzonych wezwano Pogotowie Ratunkowe. — 
Stan zaczadzonych nie jest groźny. 

00 
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 
CZYTELNIKOM naszym zwracamy uwagę. Że 

istnieje od kilku lat w Krakowie przy ulicy Fio- 

riańskiej 35 skład fabryczny obuwia „Leo“, Fa- 

į bryka obuwia „Leo“ znajduje się w Bydgoszczy, 

ma jednak we wszystkich większych miastach 

składy fabryczne, gdzie wyłącznie nabyć można 
| oryginalne obuwie „Leo“ po cenach ściśle (abryce- 


| nych. Gustowna wystawa oddziału krakowskiego 
pozwala zorjentować się. że w istocie modele obu- 


było| wia „Leo* odznaczają się wybitną elegancją i so- 


93.000 widzów. Na niektórych meczach oj|lidnem wykonaniem. przy umiarkowanej cenie, 


mistrzostwo Ligi liczba widzów dochodziła 
do 130 tysięcy. 


Polecamy zatem ten magazyn. który zresztą od- 
dawna cieszy się zasłużonem poparciem publiceno- 
ści krakowskiej. 


pd 


ta 


TEATRY I KINA KRAKOWSKIE. 
Teatr m. im. J, Słowackiego. 

Kledzieia: „Pierwnay Legjon*. 

Poniedziałek : „Rozkoszna dziewczyna”; 

wieczorem: „C imery”, 

Teatr Domu Żołnierm, 

W niedzielę t w poniedziałek a godz. 8.80 
popol. „Nitouche“; o godz. 7.30 wieczór: 
„Muzyka na ulicy“. | 

ŚWIT: „Straszn twór”, I 

WANDA: „Bounty”, 

APOLLO: „Pieśń miłości”. (Jan Kiepura). 

SZTUKA: „Zew krwi", s. 

PROMIEŃ: „Baron cygański", + 

UCIECHA: „Wiedeń miasto moich marzeń“, 

STELLA: „Karjera“ (Marta Eggerth). 

ADRIA: „Kapitan Blood“. 

` CAPITOL (Podgórze): „12 krzeseł" (Dymsz,a 
Pogorzelska) i „Baboona”. 
Pr" 

TEATR ZWIĄZKU MŁODZIEŻY PRZEM. i 
I REKODZIELNICZEJ, Skarbowa 2. odegra; 
w poniedziałek 13 bm. o. godz. 19 komedjo- 
operę J. Kamińskiego pt. „Skalmierzanki”. 


ŚWIĘTA W TEATRZE IM. J. SŁOWAC.- 
KIEGO. .,Pierwszy Legjon* E. Lavery'ego, 
w przekładzie Teofila Trzeińskiego. niczwy- 
kle interesująca sztuka, osnuta na tle dra- 
matycznego koulliktu między rozumem a, 
wiarą, który autor rozwiązuje z glębokim 
umiarem estetycznym, rzucając nań w fina- 
le jasne światło prawilv. dama będzie w nie- 
dziele t. j. w pierwszy dzień świat Wielkiej 
Nocy. Ze względu na wysokie walory atycz- 
ne i artystyczne sztuki Iaverv'ogo. Władze 
kościelne zezwoliły Duchowieństwu na chej- 
rzenie „Pierwszego Legjonu“. W sztuce o- 
pracowanej secnicznie przez reż. J. Karbow- 
skiego udział biorą pp.: W. Nowakowski, 
Karbowski, Fabisiak, Staszowski, Woeźnik, 
Burnatowicz. Macherski, Modzelewski, Kon- 
drat. Poczatek przedstawienia wyjątkowo o 
godz. 19.15. W drugi dzień Świąt w ponie- 
działek popołudniu, lekka, pełna humoru ko- 
medja muzyczna „Rozkoszna Dziewczyna“, 
w reżyserji n. Radulskiego, w opracowaniu 
muzycznem B. Wallek Walewskiego, w pre- 
mjerowej obsadzie. W poniedziałek wieczo- 
rem, po raz 24-ty „Chimery“ z Zygmuutem 
Nowakowskim i Zofją Jaroszewską. — We 
wtorek interesujaca. sztuka. Wł. Fodora „Ma- 
tura", w opracowaniu seenicznem reż. J. 
Karbowskiego. 

ŚWIĄTECZNA ATRAKCJA W „BAGA- 
TELI“. Urocza para artystów — Hanka Ordo-| 
nówną i Igo Sym, wystąpia w pełnej rewji w| 
20 obrazach pt. „Hallo — tu miłość“. Wraz 
z.miłymi gośćmi wystąpi cały zespół „Baga- 
teli“ z L Różyńska, B. Relską, Z. Hyczewską, 
L. Lawińskim, K. Ostrowskim. J. Sulimą- Ja- | 
szezołtem, J. Dwornickim, I. Rogoyskim i ze-| 
społem baletowym. Premjera odbędzie się w 
niedzielę 12 bm. o godz. 4.40 popoł., dalsze 
przedstawienia odbędą się o godz. 7 i 9. oraz 
w poniedziałek o godz. 5, 7 i 9 wiecz. 


Naiwieksza Wypożyczalnia Książek 


Kraków, ul. św. Jana L. 8, 


NOWOSC! POWIESCIOWE w PIĘCIU JĘZYKACH 
Książki naukowe. 


ABONAMENT 2-— ZŁOTE. 
P.T. Wojskowi, Urzednicy, Emeryci i Studenci 
bez kauceli. 

c > 6 O O 

Życzenia świąteczne pod adresem 
krakowskich tramwajów. 
Do szeregu życzeń, które cisną się pod 


i 


Sefeóramy. 


Włosi przygotowują się domarszunaAddis-Abebę 


ADR NARODO" s dh TRO Pwiałnia TOSA 


a 


Paryż, 10. 4. (PAT.) Havas donosi z Rzymu: Uważają tu powszechnie, że otenzywa 


gen. Graziani'ego rozpocznie się lada dzień. Wojska włoskie na froncie 


somalijskim, 


zaopatrzono Świeżo w 2000 samochodów ł mają one w najbliższym czasie ruszyć w kie- 
runku Harraru i Addis Abeby. Zaszczyt zatknięcia sztandaru włoskiego w tych mia- 


stach ma być zarezerwowany dla gen. Graziani'ego. Ożywione operacje lotnicze, o któ- | 


rych donosi dzisiejszy komunikat, wskazują,że rozpoczęła się już przygotowawcza faza 


operacji. 


Rzym, 10. 4. (PAT.) Włoski komunikat 
wojenny nr. 181: Wśród akcji, dokonanej 
przez nieregularnych wojowników szczepu 
(alla, którzy zbuntowali się przeciwko wła- 
dzy negusa i dzielnie współdziałali z naszemi 
wojskami w pościgu za uciekającemi woj- 
skami abisyńskiemi, donoszą o następującej 
akcji, dokonanej przez nieregularne oddzia- 
ły szczepów Azcbo i Rais Galla, które w sile 
ponad 3000 ludzi na poludnie od Maraua kil- 
kakrotnie zaatakowały rasa Getaszu, powo- 
dujac w jego wojskach straty w liczbie po- 
nad 2000 ludzi i zdobywając ponad 500 ka- 
rabinów i 700 sztuk bydła. 

Na froncie somalijskim lotnictwo bom-l 
bardowało pozycję nieprzyjacielskie w Bir- 
cut Segag, Dagamed, Daggabur, Sasśaba- 
neh i Bulłale. Do akcji użyto 22 samolotów. 
które, pomimo gwałtownej obrony przeciw- 


dzczeny abisyńskie walczą 


:4 v 


Z wojskami negusa. 


mji włoskiej za znajdującą się w bezładnym 
odwrocie armją abisyńską. Wojska włoskie 
umocniły się na wielkiem  płaskowzgórsu 
oddzielającym Gondar od jeziora Tana. W 
Gondarze zbudowano lotnisko, które już na. 
daje się do użytku mniejszych samolotów, 


Włoski atak gazowy. 


Addis Abeba, 10. 4. (PAT.) Rząd abigyśt- 
ski donosi, że od wczoraj wojska abisyńskie 
są w kontakcie z wojskami włoskiemł przed 


lotniczej i nieprzychylnych warunków atmo- | Ualdia w dległości 80 kim. na północ od 


sferycznych, wszystkie powróciły do bazy. 
3 = * 


Asmara, 10. 4. (PNT.) Z włoskiej kwate- 
ry głównej donoszą o dalszym pościgu ar- 


Dessie, Gen. Nasibu sygnalizuje, że dnia 
8 bm. Sassabaneh i Daggabur lotnicy włos- 
cy literalnie zasypali iperytem. Ofiarą ataku 
gazowego padło tego dnia 80 osób. 


Abisynia zgaciza się 


na rokowania pokojowe. 


Genewa, 10. 4. (PAT.) Na czwartkowem 
posiedzeniu Komitet 18 
cić się do obu stron wojujących z następu- 
jącym apelem: 


Od niedzieli dn. 12 b.m. w kinoteatrze „UCIECHA* 


Najlepsza zabawą na święta I najmiisza rozrywka — to rozkoszna, rozśpie- 
wana, bajecznie wesela komedja 


„Wiedeń miasto 


10 GWIAZD 


moich marzeń“ 


Magda Schneider, Wolf Albach Retty, A. Sandrock, F. Ode- 
mar, Rudolf Carl, Lizzi Holzschuh, Tibor V. Halmay, Leo 


Ślezak, Fritz Imhoff, Georg Aleksander. — Prześciga się w pomysłowości, aby 


wam sprawić 


Prasa francuska 


przyjemność. 


krytykuje 


plan pokojowy rządu. 


Paryż, 10. 4. (PAT.) Coraz częściej roz- 
legają się krytyczne głosy pod adresem pla- 
nu organizacji pokoju, opracowanego przez 
Quai d’ Orsay. „Joumal des Debats" uważa, 
że najważniejszym jego błędem jest to, iż 
po tylu niepowodzeniach róznych usiłowań 
organizacji wzajemnej pomocy i zbiorowego 
bezpieczeństwa jeszcze raz wysuwa złudze- 
nia na ten temat. Po niemieckim fakcie do- 
konanym z 7 marca nierozsądnem jest wy- 
suwanie projektów rozbrojeniowych. Krok 


niemieck! wykazał dobitnie, ze Liga Naro- 
dów posiada jedyne moralne znaczenie bez 
żadnej siły istotnej. Na papierze bowiem 
przed 7 marca istniały wszystkie warunki, 
aby uniemożliwić Niemcom obsadzenie Nad- 
renji, a mimo to Niemcy się na to zdobyły. 
Przeciwko nowemu projektowi francuskiemu 
najbardziej przemawia to, że gdyby istniał 
on już w dniu 6-go marca przed zamachem 
niemieckim, to mimo to 7 marca Niemcy 
najspokojniej mogłyby zrobić to, co zrobiły. 


Maszyniści przeciwko aparatom „Pyram” 


Warszawa, 10. 4. (Telef). W Warszawie 
odbył się zjazd delegatów Zw. Zawodowego 
Maszynistów Kolejowych w Polsce, W obra- 


pióro, gdy myślę o krakowskich tramwam dach wzięło udział 116 delegatów z całego 
jach, zgłasza sie przedewszystkiem to tak; kraju. Żywą dyskusję na zjeździe wywołała 
często powtarzane przez pasażerów kra-| sprawa wprowadzonych niedawno na polskich 
kowskieh: oby nareszcie Dyrekcja tramwa-; kolejach państwowych: aparatów „Pyram* do 


zbadania ich przydatności i ich wydajności 
z punktu widzenia oszczędności opałowych 
przez komisję, złożona z kompetentnych i nie- 
zależnych fachowców jak również zbadania 
przez komisje lekarskie sposobu oddziaływania 
tych aparatów na zdrowie i sprawność służbo- 
wą drużyn parowozowych. Uchwały zjazdu ma- 


„Komitet 13-tu po otrzymaniu zawiado* 


-tu postanowił zwró- mień od rządów abisyńskiego i włoskiego, 


w sprawie przekroczenia umów międzynaro- 
dowych dotyczących sposobu prowadzenia 
wojny, zwraca się z gorącym apelem do obu 
stron wojujących, wzywając je do wydania 
wszelkich potrzebnych zarządzeń, celem za- 
pobieżenia wszelkim naruszniom tych kon- 
wencyj. stanowiących zasady prawa między- 
narodowego. Komitet ma nadzieję, że otrzy- 
ma od państw, do których apel ten kieruje 
zapewnienia, iż usunięte będą powody po- 
ruszenia, którego jest wyrazicielem*. 
Następnie omawiano zagadnienie rozpo- 
częcia rokowań miedzy stronami wojujące- 
mi. Przewodniczący Komitetu 18-tu oświad- 
czył, iż wspólnie z sekretarzem generalnym 
Ligi odbył dziś przedpołudniem konferencję 
z delegacją abisyńską. Z rozmowy tej wyni. 
ka, iż delegacja abisyńska nie mając żad- 
nych zastrzeżeń co do prowadzenia rokowań, 
żąda tylko. aby odbywały się one za pośred- 
nictwem i przy kontroli przedstawicieli Ligi 
Narodów, t. j. w ramach i duchu paktu Ligi. 


Em ©. FE." ©... ”UNREWWNNANNW 
Jaką będą mieli pogodę narciarze. 


Kraków (PAT.). Według danych Instytutu 
meteorologicznego dobre warunki Śnieżne pa- 
nują obecnie w Tatrach, na Babiej Górze i na 
Pilsku, w szczytowych partjach Bieszczad, Gor- 
ganów i Czarnohory. Przewidywany przebieg 
pogody dla Karpat do dnia 17 b. m.: Począte 
kowo ciepło z możliwością opadów deszczo- 
wych przy zachmurzeniu miejscami dość sgil- 
nem a miejscami zmiennem, zwłaszcza w Beski- 
dach śląskich, w dolinie nadwiślańskiej — jak 
wogóle na pogórzu karpackiem. Możliwość lo- 
kalnych zaburzeń atmosferycznych, Potem nie- 
znaczne ochłodzenie przy zmiennem zachmurze- 
nin. — Pogodnie (w obszarach grzbietowych 
i szczytowych gór). Potem znowu ciepło 
z deszczem. 

SAMOBÓJSTWO KRAKOWSKIEGO 
MUZYKA. 

Inowrocław (PAT.). Wczoraj w parku zdro- 
jowym popełnił samobójstwo znany kompozytor 
i dyrygent orkiestry zdrojowej w Inowrocławiu 
Walerjan Stys. Przyczyną samobójstwa były 
kłopoty finansowe. Zmarły pochodzi z Krako» 


jów zrozumiała. że tramwaje są dla wygo-| oszczędnego spalania węgla. Aparaty te spot- szynistów zostały przedstawione Ministerstwu 


dy podróżujących! 

A więc nie utrudniać przez mepe 
gane zarządzenie podróżowania po Krako- 
wie! Sinda krakowianin a Kaźmierzu na ie- 
dynkę i prosi o bilet na szóstkę na Salwa -| 
tor bo ma jeszcze w Rynku głównym pilny 


kały się z ogólną krytyką przedstawicieli służ- 
by parowozowej. — Zjazd maszynistów przyjął 
nastepującą rezolucję: Zjazd stwierdza. iż funk- 
cjonowanie aparatów systemu .Pyram* budzi 


wśród drużyn parowozowych poważne wątpili 


wości. Dotychczasowe doświadczenia nie mogą 


interes. który pragnie załatwić w czasie do, usprawiedliwić dostatecznie wniosku. iż. apara- 


puszczalnej przerwy. Biłeter (nr. 146) za-| 
slania sie przepisem Dyrekcji i wysadza pa- 
sara la jl. Dominikańskim. Nie wolno 
wysłać Lileiu ha szóstkę tylko na piątkę. 
Chociaż waluo wydać na dwójkę i trójkę i 
podwieżć do Rynku gł. biednego krakowia- 
nina. szannjącego ostatnią parę nóg. Za- 
rządzenie. ia które powoluł się cytowany 
bileter. jest zupelnie bezpodstawne i pozba 
wione jakiejkolwiek racji. 


H, Pł. 


ty te dają rzeczywiście oszczędność na opale“ 
godną miljonowych inwestycyj. Niewątpliwe ` 
jest natomiast, że aparaty te komplikują w zna- 
cznym stopniu obsługę parowozów i narażają 


drużytry niejednokrotnie na dokuczliwe [asita] 
kwencje, wynikające z odrzucania gazów spa- 
linowych, a przez to odbijają sie szkodliwie 
nietylko na zdrowiu pracowników, Jecz i ich 
sprawności w zakresie obowiązków służbo- 
wych. Wobec tego zjazd domaga się zaprze- p "A zj 
stania dalszego montażu aparatów „Pyram*, niedoboru powiększyła się jeszcze. W Hilji cze 


Wielki program świąteczny. — Superszlagier komedjowy. 


BARON CYGANSKI hriza 


Adolf Wohibriick. Wspaniała, wesoła komedja muzyczna. 


Komunikacji. 


wa, gdzie ukończył konserwatorjum. 


Deficyt w czechosłowackim Feniksie 


sięna setek milionów koron. 


Komunikat oficjalny wydany przez rząd 
czeski w sprawie Tow. Ubezpieczeniowego 
„Feniks“, działającego na terenie Czechosło- 
wacji, stwierdza, że niedobór w aktywach filji 
slwierdzony został już w końcu grudnia 1927 
roku i wynosił wówczas 387 milj. koron eze- 
skich. Już wówczas był opracowany płan po- 
krycia tego niedoboru iw ciągu 30 lat, jednak- 
że płan ten nie był wykonywany, tak, że suma 


chosłowackiej Tow. „Feniks* mianowano ko- 


misarzą rządowego, Pozatem wysłana została 
do Wiednia delegacja. w celu przeprowadze- 


nia rokowań co do zabezpieczenia interesów 
Elienteli czechosłowackiej. 


SANACJA AUSTRJACKIEJ CENTRALI. 
Rząd austriacki wydał rązporządzenie. na 


podstawie którego utworzono zostało Tow. 
Akce. Ubezpieczeń Austrji z kapitałem wła- 


snym 10 milj. ssyl. Kapitał wpłacony będzie 


przez Creditanstalt, Bankverein, Creditinsti- 
tut fuer Oeffentliche Arbeiten, Assicurazioni 
Generali, Staedtische  Versicherungsanstalt 
Wien. Wymienione towarzystwo ubezpiecze- 
niowe przejmie |wszystkie prawa i obowiązki 
firmy „Feniks“, w zwiazku z czem przekaza- 
ne mu bedą fundusze rezerw premjowych. 


Ghrześc. zw. zaw. francuskie 
przeciw wydalaniu robsatników polskich 


Lilie, 10. 4. (PAT.) Podczas dwudniowe- 
go kongresu franc, chrześcijańskich syndy- 
katów górniczych półn. Francji, odbytego w 
Lens z udziałem 40 polskich delegatów, oma 
wiano sprawę zwolnień połskich górników i 
uchwałono rezolucję, wzywającą odnośne 
władze francuskie do wstrzymania dalszych 
repatrjacji rohotników polskich, zamieszka- 
łych tu od dłuższego czasu, albo też obar- 
czonych rodzinami, 


E (as A mua —— = „GŁOS NARODU" z dnia 11-go kwietnia 19% 


Gwałtowne wystąpienie 
prasy sowieckiej przeciw Japonii. 


Ero 40. & (PAT). Agencja Tass dono- 
74 Tokio, śe dnia 8 kwietnia 4-ch przedstawi 
wieli japońskiego Stowarzyszenia Patrjotycz- 
nego „Kenkokukai* wtargnęło do lokalu biu- 

agencji Tass w Tokio i w tonie pogróż 
xa oświadczyło korespondentowi agencji Tass, 
nazwiskiem Negui, że jeśli jest wrogiem Ja- 
ponji i nadaje o Japonji nieścisłe informacje, 
to oni mu polecają z tego powodu opuścić Ja- 
ponje. 

„Izwiestja*, komentując ten incydent, ata- 
kują w najostrzejszej 
skie, którym zarzucaja tolerowanie tego rodza 
ju napaści zmierzających do jeszcze większe- 
go zaostrzenia stosunków pomiędzy ZSRR a 
Japonją. Sowiecki organ urzędowy uskarża 


się pozatem na kampanję antysowiecką, pro- | 
zarzuca wła- 


wadzoną przez prasę japońską, 


WITRAŻE ' 


„komsomoł”* pozbawiony 


formie władze japoń-; 


i OSZKLENIA ARTYSTYCZNE 
=== WYKONUJE NAJTANIEJ === 
M. ROMANCZYK *8 ej Teodor zajtkowe i gaj 


Witraże od najskromniejszych do najbogatszych. 
== PORADY FACHOWE i SZKICE GRATIS. 


dzom ścisłą inwigilację obywateli japońskich, 
mających jakakolwiek styczność z ambasada 
sowiecka oraz policyjna blokadę wszystkich 
urzedów dyplomatycznych i konsularnych s80- 
wieckich na terenie Japonji, co, — zdaniem 
„lzwiestij* — ma stwarzać atmosterę bezkar 
ności dla sprawców tego rodzaju incydentów, 
na co pismo zwraca uwagę japońskiego mini- 
sterstwa spraw zagr. 


——0——— 


Japonia zwiększyła swói budżet. 


Tokio, 10. 4. (PAT). Agencja Domei dono- 

si: Rada ministrów zatwierdziła budżet na r. 

11936 w sumie 2 miljardów 309 miłjonów 910 
tys. yen, co oznaczą zwiększenie budżetu o 
94 miljony 497 tys. yen w porównaniu z okre- 


SW. JANA 30. 
Gwarancja bezterminowa, 


charakteru politycznego. 


Rozczarowanie wśród młodzieży komunistycznej. 


Moskwa, 10. 4. (PAT). Dziś odbyło się uro 
czyste otwarcie 10-go wszechzwiazkowego kon 
gresu zawiązku młodzieży komunistycznej 
(„komsomolu“). Kongres ma zatwierdzić m. 
in. rewizję statutu. Nowy statut poleca komso 
mołowi akcję kulturalną i propagandowa oraz 
cele sportowe i przysposobienia wojskowego, 
odejmując zarazem organizacji wszelkie wpły 
lwy polityczne. Pomimo, iż tego rodzaju refor- 
ma wywołała głębokie niezadowolenie wśród 

wszelkiego 


OBUWI rodzaju tak: 


spacerowe, wieczorowe, sportowe, na chore 
nogi, do polowania, jakoteż buty z chole- 
wami oficerskie i do konnej jazdy 


poleca ze składu i na zamówienia po 
cenach niskich 


Fierwszorzędny magazyn i pracownia obuwia 


PIOTR WASIR sowe; W. RAPERA 


Kraków, ul. św, Tomasza 29. 
Specjalny dzuł reperacyjny do dyspozycji P. T. Klienteli. 


młodzieży komunistycznej, która liczyła na do 
stęp do odpowiedzialnych stanowisk w admi- 
nistracji, przyjęcie nowego statutu i programu 
nie ulega wątpliwości. „Komsomoł* spotyka 
się z analogicznym losem, który spotkał już 
inne organizacje polityczne w Sowietach, obe- 
cnie zlikwidowane, jako to: Związek Starych 
Bolszewików, Stowarzyszenie Czerwono-Gwar 
dystów itp. 


Calles aresztowany. 


Nowy Jork (PAT.). Z Meksykn donoszą, że 
b. prezydent Calles i jego trzej główni pomoc- 
nicy zostali aresztowani chwili, gdy wsiadali 
do samolotu, który miał wystartować do Sta- 
nów Zjednoczonych. 


Wybory prezydenta w Hiszpani. 

Madryt, 10 kwietnia (PAT). Wybór elek 
torów, którzy wraz z deputowanymi mają 
obrać nowego prezydenta republiki został 
wyznaczony w pierwszej turze na 26 kwie- 
tnia, zaś w drugiej turze na 3 maja. Elek- 
cja prezydenta odbędzie się 10 maja. 


Xr 164 


Snrawa otdłużenia samorządu. 


Warszawa. 10 kwietnia (Telef.|. Specjal 
na komisja dla oddłużenia samorządu skie- 
śla obecnie pożyczki, zaciągnięte w Swoim 
czasie przez gminy wiejskie i instytucje ko 
munalne w bankach państwowych. Ogółem 
mają być rozłożone ma wieloletnie raty, 


sem poprzednim. Celem wyrównania deficytu ) 
bądź też całkowicie umorzone zobowiązania 


mają być wypuszczone bony skarbowe na si- 
mę 783 miljony 970 tys. yen. W budżecie ja-, miast na sumę blisko 30 miljonów zł. Uno- 
pońskiego min. wojny na 1937 rok przewidzia|j rzone będą w pierwszym rzędzie długi 
no 508 miljonów yen na armję ladową i 552) miast najbardziej dotkniętych klęską hez 
miljony yen na marynarkę. robocia. 


Nowa ustawa szkolna na Litwie 
zmierza do wynarodowienia Pelaków, 


Królewiec, 10. 4. (PAT.) Z Kowna dono- | W szczególności nowa ustawa przewiduje, że 
szą: Prasa litewska pisze, że litewskie min. | dzieci z małżeństw narodowościowo miesza- 
oświaty opracowało projekt nowej ustawy | nych musza uczęszczać do szkół litewskich. 
szkolnictwa powszechnego i średniego. W; Wszystkie postanowienia mniejszościowe 
nowym ustroju szkolnym zasługują na uwa- | przęseł. ustawy skierowane są przeciwko 
gę postanowienia dotyczące sroine ECM i szkolnictwu polskiemu, Na Litwie 
mniejszościowego, które są tak ulożone, że| istnieje obecnie tylko 14 polskich prywat- 
daja władzom szkolnym możliwość dowolnej | nych szkół powszechnych, do których u- 
interpretacji. jakie dzieci należy uważać za | częszeza około 500 dzieci. Oczywiście szkol: 
przynależne do mniejszości narodowej. Prze- | nictwo to nie może zaspokoić potrzeb kultu- 
pisy te umożliwiają zmuszanie rodziców pol-|ralnych 200 tysięcy Polaków, zamieszka- 
skich do posyłania dzieci do szkół litewskich. ! łych na Litwie. 


Narada saństw lokarneńskich. 


Paryż, 10 kwietnia (PAT). Havas dono-| miec zebrali się na naradę. Obecni: Eden, 
si z Genewy: O godzinie 15.30 przedstawi-| Strang, .Flandin, Paul-Boncour, bar. Alolsi, 
ciełe państw lokarneńskich z wyjątkiem Nie! Rocco. van Zeeland. 


Sensacyjny protest 
przeciw preliminarzowi budżetowemu m. Krakowa, 
Kraków, 10. 4. W myśl obowiązujących| ją się przeciw prowadzeniu przez miasto de- 
przepisów preliminarz budżetowy Samorzą- | fieytowych przedsiębiorstw, jak rzeźnia, ža. 
dów musi być przed uchwaleniem przedłożony | klady ceramiczne i piekarnia. Najważniejsza 
do wglądu obywatelom, którzy po zapoznaniu | część sprzeciwu stwierdza, że opłaty kanało- 
się z nim mogą wnosić sprzeciwy. Z prawa te-| we, w wysokości około 920 tys. zł, rocznie — 
go skorzystano ostatnio w Krakowie. obracane są wbrew obowiązującym przepisom 
Z kół grupujących się w Tow. katolickich | ną pokrycie wydatków administracyjnych, 8 
właścicieli realności wpłynął rekurs, przeciw | powinny być zużyte na rozbudowę sieci kana- 
uchwalonemu ostatnio preliminarzowi budże-| łowej. Rekurs ten wywołał w sterach miej- 
towemu- miasta na rok 1936-37. W sprzeciwie | skich sensasję, ponieważ jest to wogóle pierw 
podniesiono m. in., że wyłożenie preliminarza | szy sprzeciw w dziejach samorządu krakow- 
do wglądu nie zostało należycie uskuteeznio- | skiego. Pozatem rekurs wywołał duże wraże- 
ne. Autorzy rekursu występują dalej przeciw | nie w Zarządzie miasta, w związku z czem 
deticytowej gospodarce miejskiej i opowiada-| zwołano niezwłocznie posiedzenie komisji na 


15 bm. Zachodzi obawa, że sprawa rekursu 
GORSETOWE MATERJAŁY 


opóźni obrady Rady m. nad budżetem. 
oraz wszel mę przybory 


Pęknięcie głównego 


rurociądu wodociągowego. 
„EWA“, Kraków, Poselska 16. 


Kraków, 10 kwietnia. W piątek o godzi 
CENY FABRYCZNE ! nie 20 na ulicy Kościuszki pękł główny ru- 
rociąg. doprowadzający wodę z Bielan do 
miasta. Pęknięcie rurociągu spowodowało 
przerwę w dopływie wody do miasta tylko 


Rokowania włoska - abisyńskie zaczną 


_ Genewa, 10. 4. (PAT.) Na dzisiejszem 
posiedzeniu Komitet 13-tu przyjął najprzód 
raport prawników, który wypowiedział się 
o kompetencji Komitetu 13-tu w sprawie 
przeprowadzenia badania przekroczeń kon- 
wencji o sposobie prowadzenia wojny. 

Raport stwierdza, że Rada Ligi, zajmu- 
jąc się całokształtem sporu jest kompetentna 
do przeprowadzenia badań co do stosowa- 
nia tych konwencji. Kompetencje Komitetu 
138-tu opierają się na mandacie powierzonym 
mu przez Radę Ligi. Na mocy tego mandatu 
Komitet 13-tu może dokonywać badań na 
podstawie dokumentów. Takie badanie po- 
legać może, zdaniem prawników, na zbiera- 
niu informacji, zeznań, na ich rozpatrzeniu 
oraz na ustaleniu wynikających z nich fak- 
tów. Nia powinno natomiast takie badanie 
obejmować orzeczeń o faktach spornych i 
niedostatecznie wyjaśnionych przez doku- 
menty. 

Następnie przewodniczący komitetu Ma- 
dariaga oraz sekretarz generalny Ligi Ave- 
nol zdawali sprawę z rozmów, jakie prowa- 
dzili 

Z PRZEDSTAWICIELAMI 
ABISYNJI I WŁOCH. 

Delegat abisyński Wolde Mariam. jak c- 
świadczył Madariaga, powtórzył uczynione 
wczoraj oświadczenie, że Abisynja gotowa 
jest rozpocząć rokowania pod warunkiem, 
że będą one toczyły się w obecności przed- 
stawicieli Ligi oraz w ramach i duchu paktu 
Ligi Narodów. Pozatem żądają Abisyńczycy, 
aby Włosi uprzednie  sprecyzowałi swoje 
żądania. 

Baron Aloisi, jak stwierdzili Madariaga i 
Avenoi, wyraził zdziwienie, ż Madariaga nie 
odpisał na list, zapraszający go do, Rzymu. 


Baron Aloisi nie obstawał przy konieczności, Liga Narodów winna kontrolować, czy roko- dzeniu Komitetu 13-tu. 


aby podróż taka odbyła się zaraz i przed na- 
wiązaniem kontaktu między delegacją włos- 
ką a przewodniczącym Komitetu 13-tu. 

W sprawie przyjazdu delegata włoskie- 
go do Genewy cełem omówienia sposobu pro 
wadzenia rokowań baron Aloisi miał oświad- 
czyć, iż 

RZĄD WŁOSKI GOTÓW JEST WYSŁAĆ 
DELEGATA 


natychmiast po świętach do Genewy. 

W dalszym ciągu posiedzenia Komitetu 
nastąpiła wymiana zdań o podróży przewod- 
niczącego do Rzymu, jak i o ustaleniu daty 
przyjazdu delegata włoskiego. 

Co do pierwszej sprawy uznano, że podróż 
jest w danych okolicznościach nie aktualna. 
W sprawie ustalenia daty wywiązała się dłuż- 
sza dyskusja, w której omawiano również pro- 
cednrę rokowań i rolę, jaką w tych rokowa- 
niach odegrać powinien przewodniczący Komi- 
tetu 13-tu i sekretarz generalny Ligi względ- 
nie sam Komitet 13-tu. 

W czasie dyskusji zaznaczyły się znaczne 
różnice zdań. Z jednej strony, delegacja fran- 
cuska broniła poglądu, że rokowania powinny 
się odbywać pomiędzy stronami w obecności, 
ale bez żadnej ingerencji czynników Ligi. Apel | 
z 3-go marca, skierowany do stron wojujących 
i wzywający je do rozpoczęcia rokowań w ra- 
mach i w duchu paktu Ligi interpretuje inin. 
Flandin w ten właśnie sposób. 


Przeciwko tej interpretacji wystąpił min. 
Eden podkreślając, że jeżeli napadnięte pań- 
stwo zwraca się do Ligi Narodów o pomoc, 
zgadzając się na rokowania w ramach i w du- 
chu paktu Ligi, to roła Ligi Narodów musi być 
bardziej aktywna i polegać musi nietylko na 
obserwacji, ale i na pośredniczeniu. Poza tem; 


na przeciąg pół godziny, natychmiast bo- 

wiem uruchomiono rurociąg zanasowy. Po- 

nieważ wydobywająca się z pękniętego ru- 

rociągu woda załała jezdnię uł. Kościuszki 

musiano wstrzymać chwilowo ruch tramwa 

jowy i kołowy, na zagrożonym odcinku 
=== WZĘ= 


Straszne zderzenie 


motocyklisty z drzewem. 


Bydgoszcz 10 kwietnia. (PAT). Wczoraj 
popołudniu w miejscowości Lisiogon dyrek- 
tor „Deutsche Volksbank“ dr. E. Goehlke. 
jadąc motocyklem do Bydgoszczy wpadł 
na kamień przydrożny. Wskutek utraty 
panowania nad maszyna nderzył on całym 
rozpędem na przydrożne drzewo. Wskutek 
zderzenia dr. Goelilke doznał pęknięcia pod- 
stawy czaszki oraz połamania obu nóg. 
W wyniku odniesionych obrażeń zmarł dzi- 
siaj w lecznicy miejskiej w Bydgoszczy. 
000 

Warszawa 10 kwietnia. Telef.) W zwiąże 
ku ze Świętami Wielkanocnemi kilku mini- 
strów opuściło Warszawę i udało się na 
urlop w różne Strony kraju. Ze stolicy LAG 
jechali m. in. ministrowie Raczkiewicz i Po 
niatowski i udali się na Wołvń. Dziś wy- 
jeżdżają premjer M. Zyndram-Kościałkow- 
ski i wicepremjer oraz minister skarbu p. 
E. Kwiatkowski, którzy spędzą Święta w 
Spale jako. goście P. Prezydenta Rzplitej, 


się po świętach. 


wania prowadzone są istotnie w duchu paktu 
Ligi Narodów. 

W wyniku dyskusji postanowiono, że 
przewodniczący Komitetu 13-tu i sekretarz 
generalny Ligi zwrócą się do rządu włoskie 
go z prośbą. aby delegat włoski 
PRZYBYŁ DO GENEWY WE WTOREK 

t4 KWIETNIA. 
celem przeprowadzenia rozmów z przewod- 
niczącym Komitetu 13-tu, który zbierze się 
we czwartek 16 kwietnia. 

Poruszono również kwesję ewentualne- 
go zwołania Komitetu 18-tu. Po krótkiej 
wymianie zdań postanowiono pozostawić w 
tej sprawie wolna rękę przewodniczącemu 
tego Komitetu p. Vasconcellosowi, który 
zamierza zwolać Komitet 18-tu najprawdo- 
podobniej na piątek 17 kwietnia, narazie 
dla zbadania materjałów o  dotychczaso- 
wem stosowaniu sankcyj. 

Wreszcie p. Madariaga zakomunikował 
Komitetowi 13-tu odpowiedź nadeszłą od 
miedzynarodowego Czerwonego Krzyża. — 
W opowiedzi tej Czerwony Krzyż stwier- 
dza. że konieczność zachowania zupełnej 
neutralności zmusza Komitet da daleko idą 
cej ostrożności. W tych warunkach komi- 
tet Czerwonego Krzyża nie może udzielić 
informacyj. pochodzących od swoich wła- 
snych delegatów powierzonych mu iako or- 
ganizacji międzynarodowej dla dochodzenia 
innego, niż to przewiduje konwencia genew 
ska o sposobach prowadzenia wojny. 

Genewa 10 kwietnia. (PAT). Na rozpo- 
czynające sie obrady państw lokarneńskich 
nrzybył do Genewy premier belgijski van 
Zeeland. Również od wczoraj hawi tu lord 
nrrwatnej pieczęci lord Halifax, który był 
nbeeny na dzisiejszem i wczorajszem posie- 


R nm r A 


ZAROWKI „ARISTA“ 
wszechświatowej produkcji i w Polsce 
Skład fabryczny: Kraków, Gołębia 15 
== NUMER TELEFONU: 156-89 == 
Jasnośc — taniośći jakot: 


przekona każ!eno i 
Warszawa, 10. 4. (Telef.) W dniu dzisiej. 
szym giełda była nieczynna. 


| 
| 
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„GŁOS NARODU“ z dnia 11-go kwietnia 1938 


NAJWIĘKSZY KATOLICKI SKŁAD 


MATERJAŁÓW KOŚCIELNYCH 


na ornaty, kapy, chorągwie, konopeum — Wielki | 
wybór trendzii, galonów, złota do haftu. | 


Fr. Kopaczyński i Ska — Kraków, ulica Bracka 2, 


Telefon 128.80. Telefon 123.30. 


JAVA AAS PY DY ŁALALANJ Zegarmistrz 


Pektoraliki,. 


gumowane dla PT. Księ- | 
ży, bielizna, rękawiczki, 
skarpetki, kapelusze 


SLLLERDA 


koloratki | 


poleca : 


ROMAN 


119.- 


2 tyg. 


na żądanie. 


Kraków, 


INOWROGŁAW-ZDRUJ 


reumatyzm, ischias, artretyzm, choroby kobiece i dzie- 
cięce, choroby serca, schorzenia dróg oddechowych. 


Kuracje ryczałtowe: 


(kąpiele, opieka lekarska, pensjonat z utrzym., taksa klim.) 


solanki, borowina, kwasowęgłowe, we- 
zł. doiecznictwo; aiu::troterapja, 
rium radowe, plizlnia, inhalatorjum 


144.-* 


Bezpłatne praspok ty 3 tyg. 


Sir. M. 


w m waj 


2 26.- zł, * JE 


ZNANZZNRZA 


BKNZZNZNAZA 


Mąkę luksuso- 
y Na święta u: ma ro. 
Z zy  HEndEeFSKI, ro- 
Gzynki, figi daktyle, migdały, masło ku- 
chenne | deserowe I t. p. wina krajowe 
i zagraniczne, wódki, rumy, koniaki, likie. 
ry, miody pitne — w wielkim wyborze, po 

przystępnyCh cenach poleca 


KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI 


KRAKÓW, ULICA FLORJANSKA L. 49. 


Świeże owoce krajowe i zagraniczne. 
CZNZNZ NZRZNZNANANZNZAN45 


WITRAZ 


Jakość najwyższa. 


PROJEKTY I OFERTY GRATIS. 
15 złotych medali. 


> lotou Pl. Mariacki 2 l. 125-91 


CENNIKI NA. ŻĄDANIE WYSYŁA 


BERGER TADEUSZ 
SZEWSKA 22. 


(istniejąca 27 lat) Katolicka firma 
Urzadza wysprzadaż: gramofonów, pa" 
tefonów, części do nich, instrumentów mu- 
zycznych, aparatów radjowych, anodowych, 
części radjowych, części rowerowych i t. p. 


Od 20 — 50 procent zniżki. 


PRALNIA 
Wiktorji Bigoszowej 
Kraków, Garbarska 22. 


Telefon 163-66. Telefon 168-66. 
Przyjmuje wszelką bieliznę do prania. 


WSZYSC Y, g przyjeżdża- 


ją do Krakowa 


nieeh B M że najtaniej zakupią 
wszelkie SEON, papierowe I galan- 
teryjne we firmie 


WŁADYSŁAW PANEK 


Kraków, Rynek, linja A-B. Nr. 40 


dawniej Fischer. 


Ul 


FABR. 
SKLAD 


Wielki pee f 


I OSZKLENIA 
ARTYSTYCZNE 


od najskromnłejszych do najbogatszych wykonuje ed 1902 r. 


KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAŻOW 
S. G. ZELENSKI .. 


Telefon 106-16. — P. K, ©. 405-506. 


PŁÓCIEN, BIELIZNY i TOWARÓW BŁAWATNYGH 


R. KOWALSKI, KRAKÓW, UŁ. WIŚLNA S. 


poleca najtaniej wszelkie gatunki płócien pieliźnianych 1 pościelowych, | 
obrusy, ręczniki, chustki, kapy, ścierki, kołdry, koce, sienniki, zefiry 

chustki klasztorne, płótna lniane, kościelne i do haftu, bielizna męska i damska. | 
Prześcieradła i płaszcze kąpielowe, — Wykwintne koszule męskie wedłng miary. — | 
Pończochy, reformy, skarpety, krawaty, kołnierze. 


mae  wwzelie aa ulica Florjańska 40. MAM SRWNNNNNA 


prawy bardzo dokładnie za =" 


i tanio. Kraków, ul. św. 
Tomasza 24, goa Szpi- TOWARY kosmetyczne 


Najnowsza kreacja bieżącego sezonu 


PHILIPS 55a 


zadowoli najwybredniejszych znawców mu:gki 
Ultra selektywny odbiornik. 


PHILIPS 55a 


ło szczyt doskonalości lonu, selekcji i formy, 


PHILIPS 55a 


to odbiornik :-lampowy z d-t prostowyiczą 

o -ch nentodach i 8 obwodach z filtrem 
wstegowym 

0 3-ch zakresach fal. 


> 
p 
Y KAPELUSZE | peta osa 


oraz przedstawicielstwo pasty 
Di MĘSKIE 


dia zwa „DOBROLIN* 
©) ANTONI JAROSZ 


do podłóg, obuwia, płyny do metali 
i preszki do oczyszczania naczyń 
Kraków, Sławkowska 24. 
Dom XX. Marków. 


Wykonuje wszelkie reperacje, 


w 


poleca aklep 


MARJI SIEROTWINSKIEJ 


Kraków, Sienna 12. Tel. 137-47. 


RZx4 


Rewelacyjne warunki zapłaty: 


7ł. 25. — 


zaliczka . ;, 


MARTA = 


Wytwórnia szat liturgicznych 


biretów, chorągwi baldachi- 
mów, sztandarów dla Arcybr, 
Straży Honorowej N. Serca 
Jezusowega, oraz Krucjaty. 
Przyjmuje stare aparata 
do odnawiania oraz bie- 
liznę kościelną. 
Posiada na składzie goto» 
we ornaty i inne roboty 
solidnie wykonane i na 
czas oddane. 


27. — 


Najnewszy wyRalazek dla cierpiących 
na przepuklinę I 
Zaszczytnie znany w całej Polsce 


M. TILLEMAN, Kraków, ul. Szłak 39 
tel, 156-27 
specjalista z długoletnią praktyką, 


wynalazca nowego systemu opatent. bandaży, 

stosujący je z najlepszym i najradykalniej- 

szym skutkiem na różnego rodzaju najniebez- 
pieezniejsze í najzastarzalsze 


PRZEPUKLINY 


(rupt.) po osob. jawieniu się, u pań, panów i dzięci ze 
zleń. lek, nawet w wypadkach, gdzie różnego systemin 
bandaże nie pomogły. — Liczne świadectwa lek. | po- 
dziękowania dświadezą o uznaniu jakiem się cieszą te 
bandaże u szerokioh warstw ludności na przepuklinę 
cierpiącej. 
Udoskonalone pasy na wszelkie dolegliwości brzuszne 
i pooperacyjne. 
Proszę żądać informacji i wyjaśnień bezpłatnie, 


raty miesięczne - = 


Największy w Polsce aularyzowany punkt 
sprzedaży 


Radjoaparalów t wyrobów PHILIPSA 


„FALA“ KRAKÓW 
ZWIERZYNIECKA 17. 


Kraków, 
Krasińkiego 23. 


FRANGISZEK HORNISCH 
Fabryka sukna 


BIELSKO - OLSZÓWKA DOLNA 


poleca: 


Kraków 
ulica Sławkowska 24 I. p. 
Dem XX. Emerytów. 
Gsny najniższe. 


Ceny niskie. 


Przewielebnemu  Dnchowieństwu kamgarny 

wszelkiego rodzaju w najlepszym gatnnku 

oraz czysto wełniane materjały na bundy 

do wyjazdu. — Ceny niskie. — Na życzenie 
dogodne warunki zapłaty. 


trzenie— Naprawy — Niklowanie, 


noży, nożyczek, brzytew, ma- 
szynek do włosów — wykonuje 
fachowo solidnie 


Pracownia Narzędzi Lekarskich 
L. KNAPINSKI. 
Kraków, ul. Mikołajska 7. 


CHEMICZNA PRALNIA 
i FARBIARNIA 


ST. WITALSKIEGO 


Centrala Józefińska 7. 
FILJE: św. Krzyża 12, św. Tomasza 6, Frledleina 1. 
Pranie kołnierza 10 gr. 


Tkaniny meblowe 
Pertjery, narzuty 
Drelichy kołdry 
Tapczany, salony 


bi PRZESZŁO 100 LAT 


Kraków, św Marka 


narożnik 


P , È A 10- i 
E N Odznaczona 20-tu premjami, 2-ma nagrodami pańatwowemi, 10-ma złotymi medalam 


Grand Prix Rzym 1926 
Złoty medal Gniexno 1925, Złoty medal Rzym 1926, 
Złoty medal Ministerstwa Przemysłu i Handlu, Częstochowa 1926 
Złoty medal Wilno 1928, złoty medal P, W. K. Poznań, 1929 złoty medal Wilno 1930. 


1000-cs szoezęśliwych godzin wypoczynku 
spędzicie przy piękne] muzyce kupując u nas 


Odlewnia dzwonów 


KAROLA 


Schwabego 


w Białej k. Blełska 


poleca dzwony dowolnych 
wielkości i o wszelkich żyazo- 
nych tonaeh, o niedośeignionej 
jakości śpiżu, czystości 


Patefon 
model 1936 


po niskich ce- 
nach i na wyjątkowo do- 
godnych warunkach Xre 
M. dytowych, gdyż wpłacając 
, tylko zł, 16.— otrzymuje 
„, się pierwszorzędny patefon 
2 sprężynowy najlepszej 
marki ze schowkiem na 
płyty oraz 12 płyt do wyboru, reszta płatna 
fest w 9 równych ratach po zł. 16.— mie- 


głosu 
dzwonów pojedynczych i zespo- 
łów kilkudzwonow ych. 

Dostraja nowe dzwony pod 
gwaraneją czystej harmonji do 
już istniejących. 

Przelewa pęknięte dzwony, 
przemontowuje stare systemy 
dzwonienia na nowe. 

Wykonuje kompletne kon- 
strukcje żelazne zastępujące eal- 
kowicie dzwonnice lub kon- 
strukcje drewniane w wiety. 


sięcznie, Pozałem dodajemy piękny album 
na 12 płyt 200 igieł najlepszych oraz opra- 
włony Roa, katalog wszystkich płyt darmo 
Korzystajcie zatem z obecnej okazji i ku 
pujeie dziś jeszcze aparat w największej fir 
mie w Krakowie THE KRISCHER Tlorjańska 9 


Dostarcza napęd elektryczny do dzwonów każdego ciężaru! 


h » | 
ata: | Ceny najniższe! Długoterminowe Spłaty! 


Str. 12 


HI U i" E | 
Założona w r. 1900. — Odznaczona złotym medalem na wystawie w r. 1807 


PRACOWNIA 
WYROBÓW ARTYSTYCZNO-CYZELERSKO0-BRONZOWNICZYCH 


pod firma 


HENRYK SZTORC | 


w Krakowie, przy ul. Floriańskiej L. 38. 
POLECA: Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z melali szłachetnych 
bronzu a mianowicie. monstrancie, trybularze, kielichy. puszki, antypodja, 

cyborja, krzyże, lichtarze i lampy. 


Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych jak również 
wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące. Wykonuje wszelkie zamówienia 
według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje również wyżej wymienione przedmioty do repe- 

racji, odnowienia, jak również do srebrzenia i złocenia w ogniu. 


„GLOS NARODU“ z dnia 1i-go kwietnia 1938 


Wykonuje powierzone zlecenia szybko i solidnie po cenach konkurencyjnych. — 


Boom a 
Każdy może sie przekonać 


że jedynie uprzejmie i fachowe zo- 
stanie obsłużony w najtańszym 
sklepie paplerowym 


WŁABYSŁAW PANEK 


Kraków, Rynek, Linja A-B. 
dawniej Fischer. 
Nawy towar, bogaty wybór, fachowa obaługa, niskie ceny 


— 


Komornik 
Sądn grodzkiego 
w Wadowicach 
Rewiru I. 
ul. Mickiewicza 3. 
I. Km. 313581. 


Obwieszczenie o Il-giej licytacji nierucho mości 


Komornik Sądu grodzkiego Rew. I. w Wa- 
dowicach, na podstawie art. 676 į 679 k. p. e. 
padaje do publicznej wiadomośśści, że dnia 5 
czerwca 1936 r. o godz. 9.80 w Sądzie grodz- 
kim w Kalwarji sala Nr. 5 odbędzie się sprze- 
daż w drodze publicznego przetargu, należącej 
do dłużników Józefa i Stefanji Kózków zam. 
w Bielsku nieruchomości a to: realności wh. 
130. 211 i 358 ks. gr. gm. kat. Kalwatja real- 
ności lwh. 180, obsz. łącz. 7.445 m? oszac., na 
sumę 2.948 zł. Na realności lwh. 130, na pb. 237 
stoi dom parterowy drewniany, kryty dachów 
ką w dobrym stanie, mieszcący w scbie pokój, 
kuchnię, sień i stajenkę, oszac, na sumę 2.000 
zł. Do domu przylega szopa i chlew z desek 
oszac. na sumę 50 zł, Na pb. 236 stoi stodoła 
w stanie średnim, kryta dachówką, o jednym 
boisku i dwóch sąsiekach, podpiwniczona, osza- 
«owana na sumę 300 zł, Koło domu rośnie 20 
drzewek owocowych oszac. na 80 zł. razem -— 
5.408 zł, Realność lwh. 211, obszaru łącz. 4.550 
in? oszac. na sumę 1.820 zł. Realność lwh, 358. 
obszaru łącz. 3.818 m” oszac. na sumę 950 zł. 

Bliższe dane w protokole spisu i oszac. akt 
egzek. I. Km. 3/35. 

Nieruchomość oszacowana została na sumę 
8.178 zł, cena zaś wywołania wynosi (2/8) 
5.452 zł. 

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości 817 zł. 80 gr. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią- 
żeczkach wkładowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Pa- 
piery wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem publi- 
cznem obwieszczeniem nie będą podane da 
wiadomości warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz na- 
bywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo- 
ści lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed li- 
€ytacją wolno oglądać nieruchomość w dni po- 
wszednie od godziny 8-ej do 18.ej, akta zaś 
postępowania egzekncyjnego można przeglądać 
w Sądzie grodzkim w Kalwarji Zebrzyd., sala 
INY. 5. 

Wadowice., dnia 8 kwietnia 1936, 

Komornik Sądu grodzkiego w Wadowicach 
(—) Stanisław Czapkiewicz. 


Ogłoszenie zwykłe za wiersz milimetrowy . 


Nadesłane na stronie 6 po dziale gospodar. 
Komunikaty s 
Ą na 1-szoj +. 


U Ks. Gadowskieso | 


(Bochnia) | 
do nabycia za gotówkę 


(nowa cena księgarska). 


KATECHIZM WĘKSZY 2.50 (2.75), KATE 
CHIZM MAŁY 1.20 (1.40). WYCIĄG KATECH- 
0.40 (0.50), DZIEJE BIBL. (2.70). MAŁA Bl- 
RLIJKA (1.70), EGZORTY DLA SZKÓŁ- 
POWSZ. (4.50), KRÓTKA HIST. KOSC. 0.40 
(0.60), NAUKA KOŚCIOŁA 0.80 (1 zł), KA- 
TECHEZY BIBL. DLA 1. i II. KL. POWSZ. 
2 zł. (2.40), SZKICE KATECHEZ 2 TOMY 
2.50 (3 zł.), PSYCHOLOGJA WYCHOW. 2 zł. 
'2.40), KAZANIA O WYCHOWANIU 1 zł. (1.20), 
UPOMINEK DUCH. 0.15 (0.20), DOBRY PA- 
STERZ, modlitewnik oprawny a) dla mło- 
dzieży po 60, 1.00, 1.50, 2 zł. (80, 1.20, 1.80, | 
2.50), b) dla dzieci po 40, 60, 1.00, 1.50. | 


(60, 80, 1.20, 1.80). 


Przy zamówieniach ponad 20 zł. franco 
ponad 30 zł. franco i rabat 10 proc. 
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1000: ce szezęśiiwych godzin wypoczyn- 
ku — spędzicie przy pięknej muzyce 


kupując u nas radjoodbiornik 


Maturyczne i dokształcające kursy 


WIEDZA“ 


Kraków, ul. Pierackiego Nr. 14. 


przygotowują na ustnych lekcjach 
zbiorowych w Krakowie, 

oraz w drodze korespondencji zapo- 

mocą przystępnie i wyczerpująco 

opracowanych skryptów, programów 

i tematów, do: 

1. egzaminu dojrzałości gimnazjum; 

2. egzaminu z 6-ciu kl. gimn; 

3. w zakresie |. i Il. kl. gimn. nowego 
ustroju; 

4. egzaminu z 7-miu kłas szkoły powsz. 


UWAGA: Uczniowie kursów koresponden- 
cyvinych otrzymują co miesiąc te- 
maty z 6-ciu głównych przedmio- 
tów do opracowania. Nadto obo- 
wiązkowe egzaminy badają 3 razy 
w ciągu roku szkolnego postępy 


PRILIPS$ 947 


Wysokowartościowy odbiornik 
3-lampowy z 4-tą prostowniczą 


3 zakresy fal, w tem ultakrótkieh 18—52 m. 
200—800 m. i 860—2000 m. 

Oświetlona skała z 70-cla wycechawanemi 
nazwami atacyj. 


uczniów. Przepiękny naturalny głos z whudowanym 

Í P E głośnikiem dynamicznym, przepięknym 
i j j i naturalnym głosie. 

Wykładają wybitne siły fachowe. Opłaty niskie. Gniazdko do załączenia adaptera gramofon. 

Wbudowany supresor, eliminuje lokalne roz" 

glosnie, zapewniając również odhiór etaeyj 


zamarskich, czysto i bez żadnych przeszkód. 
Zużycia prądu jest minimalne przez zastoso- 
wanle specjalnych oszczędnaściowych lamp 
Najwyższa gwarancja jakości! 
Aparaty u nas zakupione dają 100| pewności 
i zadowolenia! 
Nasz system ratalny ułatwia każdemu kupno 
odbiornika przez wpłacenie minimalnej 
zaliczki » 17,— 


NA ŚWIĘTA 


poleca 


bogało zaopałrzony swój magazyn 
w wyroby papierowe i galanteryjne 


WŁADYSŁAW PANEK 


Kraków, Rynek, Linia A-B. 


dawniej Fischer. 


Demonstruje i sprzedaje 


Największy w Polsce Autoryzo- 
wany Skład Radjoodbiorników 
i wyrobów Philinsa 


KRISCHER 


FORTEPIANY-PIANINA FISHARMONIE 


WŁADYSŁAW BOLOŃSKI 
KRAKOW, UI. SW. ANNY 3. Tel. 10465. 


Wesołych 


„Tęecza” 


Kraków, 


pralnia, farbiarnia, plisownia No H 8 fabryki TOM ASZ KNOBEL 
Czarnowiejska 72. Franciszka Niechaja wędlin 
naprawia — ostrzy noże Kraków, Długa 27. 


Tapicerski Zakladi Fortepian 
Smollóski Kazimiet| Förster 


Kraków, Stolarska 8. prawie nowy 
Poleca tapczany, fotele., okazyjnie sprzeda 


otomany, materace oraz Holona MOLARSKA 


przerabia konkurencyinie 


m o a a auaa 


Nowo-oiwaria 
wytwórnia parasoli, lasek 
Marji Piątek, Kraków —| Skład fortepianów. 

pałusze męskie 


Tlorjańska 25. 
a 
K i dla Przew. Ducho- 


0 0 LOGJA" wieństwa poleca kapelu- 
53 


sznik damski i męski Jan 
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Zarząd Spółki Akcyjnej 


„Boktrwwna Okregowa w api Krakowem. 


zawiadamia niniejszem pp. Akcjonarjuszów, że w dniu 23 kwietnia 1936 r. o godzi- 
nie 16.30 odbędzie się Zwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów w lokalu 
Sp. Akce. „Siła i Światło“ w Warszawie przy ul. Marszałkowskiej 94, z następują- 
cym porządkiem obrad: 

1. Wybór przewodniczącego, 

2. Sprawozdanie Zarządu, Rady Nadzorczej i Komisji Rewizyjnej, 

3. Zatwierdzenie sprawozdania, bilansu i rachunku strat i zysków za rok 1935 oraz 

udzielenie absolutorjum władzom Spółki, 

4. Wybory do Rady Nadzorczej i Komisji Rewizyjnej, r 

5. Ustalenie wysokości wynagrodzenia dla Członków Rady Nadzorczej | Komisji 

Rewizyjnej na r. 1936. 

Akcje na okaziciela dają prawo uczestnictwa w Walnem Zgromadzeniu, jeżeli 
zostaną złożone przynajmniej na siedem dni przed terminem Zgromadzenia t. j. naj- 
później w dniu 16 kwietnia b. r. w biurze Spółki w Warszawie przy ul. Marszałkow- 
skiej 94, i jeżeli nie będą odebrane przed ukończeniem tegoż Zgromadzenia. — Za- 
miast akcyj mogą być złożone zaświadczenia, wydane na dowód złożenia akcyj u no- 
tarjusza, albo w instytucjach kredytowych. 

Akcjonarjusze zagraniczni mogą składać zaświadczenia wydane w dowód złoże- 
nia akcyj w firmie Trust Metallurgique. Electrique et Industriel S- A. Bruxelles 168, 
rue Royale. 

Zaświadczenia winny wymieniać liczbę akcyj, oraz zawierać oświadczenie, że akcje 
nie będą wydane przed ukończeniem Walnego Zgromadzenia. 


Stosownie do par. 10 statutu, Zgromadzenie powyższe będzie prawomocne bez 
względu na ilość reprezentowanych na niem akcyf. 


Drobne za wyraz . . . . 10 gr. 


Układ tabelaryczny o 50%/, drożej. 
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 250/. 


Wydawca za „Katolicką Spółkę Wydawniczą* Skę z ogr. odpow.: Jan Duch. — Redaktor odpowiedzialny Dr. Józef Warchałowski. — Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zarz, R. Ferka. 


